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Spychalski 
podoficerami 

Min. Marian 
spotkaniu z 

rzy oraz jako wwrowych go­
spodarzy mieniem wojsko­
wym. wygłosił główny inspek­
tor szkolenia. gen. bron.I 
Zygmunt Duszyński. 

Sudan, Meksyk • 
I ... Swinou.iście 

WP na 
Rozmawiamy z prof. Kazimierzem 

Na spotkaniu zabierali głos 
prr.odujący podoficerowie. 

H 
Zbliża.ją.cy się Dzieti Wojska Polskiego obchod7iony 

Jest pn.ez całe społeczeristwo. W sobotę w Wojskowej 
Akademii Politycznej, 01 a.rszałek Polski Ma.rian Spy­
chalski ara.z człootkow.ie kierownictwa MON spotkali się 
z p~ujl!,CYDli podoficerami WP. 

Spotkaniie wrgani7AJ'wane w 
przededniu obchodów 21 rocz­
nicy Ludowego Wojska Pol­
skiego, podkreśla rangę za­
wodu podoficerskiegQ. wielka 
rolę wys&ko kwaUfikowa.nych 

kadr młodszych dowódców we 
współczesnej armii. 

przedstawiciele wielu jed-
nostek wojskowych. Mówili 
oni o osiągnięciach i trudnoś­
ciach w swej pracy. Ich wy­
stąpienia cechowała sz.czerość, 
poczucie odpowiedzialności, 
rzeczowość i glę.boka ideo­
wość. 

Z pJ'ofesorem Ka.zhnierzem Micba.łowskim, znakom•· 
tym przedstawioielem polski 'j archeologii od7naczo­
nym w tym rolrn Orderem Sztandar Pracy 1 klasy, 
rozmawiamy · po jego p rzyje:IJdzie I pned wyjazdem. 
Profesor powrócił z Me ksyku, wyjeżdża zał do Su­
danu. 

Referat pośWię<:0ny roli t 
zadaniom podoficerów w si­
łach. zbrojnych, jako dowód­
ców I wychowawców żołnie-

Red. R. Oef ratyka kabluje dla „Oziennika11 

-------
odz1nna 

Na wypehl.1oo.y prze?: .80 ty­
sięcy widzów Stadion Narodo­
wy w Tokio, wśród gorący.eh 
owacji wbiega ubrany na bia­
ło zawodnik z płonącą pochod­
nią. Po stromych stopniach 
wspina się wysoko w górę na 
koronę stadiOlllu. 
Zapłonął znicz XVIII Igrzysk 

Olimpijskich Kolejna olimpia­
da ery nowożyi.nej. pierwsza .na 
kontynencie azjatyckim raz.po.. 
czę ta. 

Zaszczyt dokonania tego tra­
dycyjnego rytuału olirr:pi jskiego 
przypadł w udziale 19-Jetniemu 
studentoWi japoi1skiemu Yoshi-

Na zdjęciu: po stopniach na 
koronę Stadionu Olimpijskie­
go wbiega z pochodnią Yo· 
shinori Sakai - za chwilę 

zapłonie znicz olimpijski. 
CAF - Photcfax 

nori Sakai. Wybar 3ego nie był 
przypadkowy. przyszedł on na 
świat 6 sierpnia 1945 roku w 
Hiroszimie w dniu, w którym 
na miasto spadła pierwsza w 
historii bombą atomowa. siejąc 
śmierć i potworne zniszczenie. 
Sakai był ostatnim członkiem 
gigantycznej sztafety olimpij­
skiej, która z Grecji p.rzy<Itio­
sla do Tokio 

„SWlĘ'!'Y o_GU:Jll" 

odwieCJ;ny symbol · pn:yjidinl 
pokoju między nal'.1dami. 

On - dziecko HirO..zimy ma 
pełne prawo. wyrazić pokojowe 
dążenia milionów ludz.1 na ca­
łym świecie. Gdyby nie wojna 
igrzyska olimpijskie <•dbylyby 
się w Tokto JUŻ w 1940 roku. 

Oficjalnego otwarcia igrzysk 
dokonał cesarz Japonii -- Hiro­
chito, który przybył na stadion 
w towarzystwie swojej małżon 
ki. Wypowiedział on tradycyj­
ną formule: 

. .xvm IGRZYSKA 
OLIM?IJSKrn 

ERY NOWOl.YrNEJ 
UWAŻAM ZA OTWARTE'". 

Od dziś więe ponad osiem ty­
sięcy czołowych rspo~towców z 
94 krajów wsz~'stk;ch kontynoo 
t6w walczyć będzie pn.ez dwa 
tygodnie w szlachetnym współ 
zawodnictwie o laury climpij­
skie. 

Ceremonia otwarcia otrzyma-

Marszałek M. Spychalski wie­
lokrotnie zwracał się do wy­
stępujących podoficerów o roz­
winięcie omawianych przez 
nich poszczególnych proble­
mów. Interesował się także wa 
runkami ich pracy oraz sytua­
cją bytową. 

zabierając głos minister obro 
ny narodowej podkreślił na 
wstępie, że organizując to spot 
kanie w przeddzień 21 roczni­
cy powstania I.udowego Woj­
ska Polskiego. kierownictwo 
Ministerstwa Obrony Narodo­
wej z całą -świadomością chcla 
ło podkreślić stale rosnącą ro­
lę I znaczenie korpusu podofi­
cerskiego w umacnianiu nas·lel 
ludowej obronności. 

Na tle wielkiego dorobku Pol 
ski Ludowej minister obrony 

(A) Dalszy ciąg na str. 2 

bepesze 
gratulacyjne 

Z okazji 21 r~cznicy Ludowe­
~o Wojska Polskiego, minister 
•Ołtrony narodowe.i, marszałek 
Polski Marfan Spychalski otrzy 
mal depesze · z ~erdecznyml po• 
zdrowieniami od marszałka 
Związku Radzieckiego, ministra 
obrony ZSRR - R. Malinow· 
skiego, marszałka Związku Ra• 
dzieckiego, naczelnego dowód­
cy zjedn~onych sił zbrojnych 
państw Układu Warszawskiego 
- A. Greczkl oraz od ministra 
obrony narodowej czechosłowa 
ckiej Republiki Socjalistycznej 
gen. armii B. Lomsky•ego. 

noll11 2enerałofl1łe 
Rada Państwa mianowała na 

stopień generała d'·wizji -
gen. bryg. Józefa K'.:u:ninskie 
go, gen. bryg. Franci~zka Księ 
iarczyka i ien. bryg. Józefa 
Urbanowicza oraz na st<>pień 
generała brygady płk. 
dypl. Stanisława Antos&. płk. 
mgr Mieczysława Cygana. 
płk. mgr KazimierLa Jan­
kOW'Sk!lego, płk. dypl. Józefa 
Kolasę i płk. dypl. Władysła­
wa Mroza. 

- Ja.kie sprawy za.prowa­
dziły pana profesora do Mek 
syku? 

- Zaproszenie prezydenta 
Lopez Matheos na nie spoty­
kaną chyba 1otychczas w hi­
storii arche<.>log!i. w sensie roz 

miarów, uroczystoś<": otwar­
cie czterech muzeów (urzą­
dzenie jedn,~go z nich koszto 
wało 10 mln. dolarów) i za­
kończenie rekonstrukcJi Teot 
hiwakan - dużego zespołu 
piramid Majów i i\7teków. 
Pierwszego dm;i pr;bytu w 
Meki:yku przyjęty byłem 
przez prezydenta na audien­
cji I omówiliśmy warunki 
bardz.o interesującej wymia 
ny wystaw. Do nas przyje­
dzie ekspozycja z:abytków 
sztuki prP.kolumbijsl,ciej, a 
a my wyślemy do l\lfoksyku 
ekspozycję współczesnego ma 
larstwa polskiego. 

Ponadto dl) Meksyku wyja 
dą nasi trzei uczniowie, wy­
szkoleni już w Egipc'e, któ­
rzy uczestniczyć będą w pra 
cach wykopaliskowych w 
Meksyku. I 

- Pobył w Meksyku nie 
trwał zdaje się długo? 

- MusiałE:m śpieszyć do 
Polski, bo tu zorganizowa­
liśmy sympozjum na które 
zaprO!:!Jiśmy pięciu bardzo 

wybitnych :iczonych: Są to 
:I. Cemy - i;rofesor uniwer 
sytetu w Oxfordzie, najwy­
bitniejszy egiptolog, Gilberl 
Picard - profe<;or uniwersy­
tetu w Sorbonie. Pierre 
Amandre - profesor uniwer 
sytetu w strassburgu, An­
toin Bon - profesor uniwer­
sytetu w L.vonie I Arthur 
Shnre - kustosz British Mu­
seum. 10-dniowe sympozjum 
właśnie trwa l nasi gości<! 
spędzają je ba!'dzo pracowi­
cie w Warszawie I Kl!'akowio, 
wygłaszah <"dcz:r'y ł prowa­
dzą seminaria. 

- Dokąd wyjeidźa pan pro 
fesor po zakończeniu sympo 
zjum? 

- Wkrótce udaję ~lę d<> 
Sudanu. na krótką kam pa­
nię weryfikacyjna jeszcze d'.l 
Faras, a następnie ro1p<>CZY· 
namy wykopaliskn w Don­
goli, drugiej po Faras. sto­
licy Nubii. Spodziewamy się 
t.am znaleźć p0głębierde pro­
blematyki Fara~. Jednak jelrt 
to teren, jeszcze p!"zez ar­
cheologów n.ie ruszaily, mo­
żem;r więc trarić tam na róż 
ne nle~podzianki. 

- Czy przy tym tak ruch· 
llwym t:veiu miał pa.n ezas 
na urlop? 

- OczYWł~cle. jak ~ykle, 
nad morzem, w SWin,mjśclu, 

.z żona I dziećmi. 
- Czv pobyt nad monen;i 

pozwa.la panu wypoczywac 
najlepiej? 

- Tak, I tl) nad J)Olskim 
morzem. Niestety, w tym ro 
ku zawiodła pogoda, było stti 
nowc7o za rlm·no. 

- C~ na czas urlo11u po­
trafi pan zootawic w WarsZI\ 
wie wszystkie problemy ar• 
cbeologicme? 

1
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E! • to wczo;ajsze t'!Uact1Do i . Nadr~ii. Ale żadne . z .tych . zmaga,\ podległości ł piaistowskich gramie. Za- I 
§!! tylko bron w sumcu . . nie_. wazyło tyle na szali hi8'torlt, w ba- kończyliśmy walkę zniszczeni. wykrwn-
= z dala się 1JSk:rztf"- tal~1 o ks~lt ł 'Pf"Zyszlcść nowe; Pol- wienł. okryci żałobą, ale z armiq nl- l!!!l!! es ski. ca bóJ pod Lenł110. ni-ejszq; lelpiej t1zbrojornq i bardziej = 
i§ w sl.owach tych za.rt00.rl poeta wizję D La.tego td dzień tZ paźdz!ernik4; zwartą niż we wrześniu 1939 roku. I 
= szeregów polskich żolnierzy, któ- stal się symbol.em odrodzcnego LJ lwńczyliśmy wojenne zmagania 
15 rzy z ziemi radzieckiej rozpoczę- Wojska ·Polskie-go, a rocznica tego jako roju.sznNc i ,yrzyjaclel wsch.od • 
§ lf ma.rsz leu wolności. Przyszli do obo- dnia, corocznym ś~tem wojs.ka. niego sąsi'1da; na którego ziemi I ~(/· 
= zu w Sielcach nad Oką z różnych Dl b "'-~ •·- -···-" •- powstal,o odrodzone wojsko i który dał r· I = stron Związku Radzieckiego, ja.ko bez- uga, 0 '""''er8'...,, droga p1'VW<l"'zioa mu w ro„_ broń - -n-z~~·- , __ ,,,„_go ii I '• · = b tx>~iego żołnierza do dzisiejszego ..-- "~'. ~ ,.,... '"""'""" 
5i ronnt tułacze z wrześni.owych szlaków źołnfe-rza. Na scementowanej wspól11.ie 
=i klęsk. przyszli jako synowie „pod.bitego P'T"Zelaną krwf,q P'T"Zyjaźni opieramy =1 

narodu" r>ala.jq,cy nienawiścią do wspól m nasz byt dz,isiefszy. Jesteśmy częścią 5 I 

nego wroga, a wyszli stamtąd na po- ,._ iz z/J1oojnego ramienia, Tctóre tworzą kra- 5

1 

\ 

I 
Le walki, na sławny bój pod Leni1W1 I ii# je obozu socjalizmu, ł riZm tti 1e<1- 15 
z bronią is krzącq się fD słońcu promie- nością; ~ tci.M'ą f>ll'l:rZymy 10 f>!'Z'!J- 15 
niem nadziei. k l j • szwść. Z czynów nasrego żołnierz« 15 

W dniu IZ paździ.ernik.a 194.3 roku, 11 ,„.,,,_ O zrod.zUa ~ę Pols-ka Ludo<wa. Swiadom!; = 
E kiedy I Dl/Wizja im. Tadeusza Koś- Mo IN' V t!I. że nasza silna armia f wierni sojusz- ~ 
15 ciuszki stanęła oko w olw z ni.en.a- ·nicy strzegq jej spokojnego futra; ll'U- = 
= wistnym wrogiem, ~le juź krwł pol- du?emy -przyszlośt swego Jc:-atu. 5 

I skfe.go 1:ołnte-rza przelało s.te na róż- btlanro. Puikt rozras-taly się w dytDizje; Wierzymy w świat bez wojen; bomb § 
nych frontach Europy. Ale żaden z dywizje w armie, armie w Wojsko §miercimwśnych rakiet i czolgóto. Ale I 
tych 1:olnierzy, mimo bezr:rrzykla.dMg!:i Polskie. Wiele za.pór z betonu, ognia; jak dlug<> istniejq jeszcze na tym g:O-

§ bohatersotwa i najgm ętszych f)!'agnień s-tali i min zagradzało dtrO{)ę marszu do bie ciemne sUy, uńdzqce w wofni.e je-
E! nie był taik blisko swej wolnej ojczy- Poislci. Tysiące ofiar ł merze IGrwi, dyny sporob zalatuńania sporów mię· 5 
E! zny. Nie na darmo przelewano krew Ż-Ołnie-rskie śmierci. i bohaterskie czynu dzy państwami, miłością otacza~ bę- i 
E polską tD śnł,eigach NaTViku, w j)'ias- okryt1X1ły chwalq puŁ1rowe sztandary. dziemy swoje wojs-ko, jego &Uę, widząc 1!5 ·----- ·c 
5 kach Libii i Egiptu, w mglis·tych prze- Swoją obecnością na teatrum wojny. w niim rękojmię pokoju. E! 
~ stworzach Wielkiej Brytanii, nad da- a nie tyl1oo przy d!J1>fomatycznych sto- (R. S.) e 
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ORAMY" 

~ 

Rakieta kosmiczna 

rys, Ibis·Jank~wskJ, 

Mfohałowskim 

tym nie ma dziesłątków róż­
nych COdZiennych zajęć. Za­
bieram ze sobą najwyżej re­
cenzje I prace do przeczyta­
nia. 

- Panie profesorze, niech 
nam pan powie na zakońc7.e 
nie jaka jest ta.,iemnica tego, 
ie jest pan wciąż jednakowo 
młody. pełen energii, s.ił i en 
łuzjazmu? 

- Dużo praey, którą się 
kocha, dużo ruchu. Jednym 
słowem brak czasu n.a to, 
b)" &ię stą.rzeć_ 

Reunawiała: 
T. Wo.lCIECHOWSKA 

Bestseller 1964 
Oczekiwana od lat aut.obl<>­

lft"afla wielkiego aktora i reży­
sera filmowego Charlie Chap!! 
na ukazała l!'ię 1 pażdzlernika 
w Języku angielskim w Londy­
nie I Nowym Jorku, w języku 
niemieckim w NRF oraz w je­
zyku włoskim w Rz:vmle. W 
Dit.fbllż.'lzym czasie wyjdzie w 
dalszych kilkunastu językach. 
KsiążQ Ucząca . przeszlo ~oo 
stron wywoła.la wielkie zainte­
re.sowanie. 

Prasa londyńska w pfe.rw· 
szych omówieniach podb.-reśla 
szczery 1 bezpośredni charakter 
pamiętników. Stronice, które 
Chaplin poświęca wspomnieniom 
bardzo trudnego spędzonego w nę 
dzy dzieciństwa, wzruszają po­
dobnie jak opowiadania Dickt>n­
sa I Gorkiego. Bogata I różno­
rodna .lf'Et galeria postaci, które 
przesuwafą się przez kart~· ksląż 
ki Cha.pilna - aktorzy. pl.<;arze; 
politycy, uczeni. Autor wskrze 
sza leż wli!lkle C'lllł6Y filmu: Po­
la N~, Douglas Falrban•lu;, 
Mary Plekford. David Grifll1.b 
i wielu wielu ·innych ••. 

Dokonujac bilansu 6W~ t:v­
cbl, Chaplin stwierdza: „Byłem. 
kochany I nlenawldrony, ty.('!e 
dało ml wiele z te~o. co w nim 
najlepszP. a os~fo mi wiele 
zteiro. Nie mam tadnej receu­
łY na to łak żyć. ani nłe wy­
znalę .lakleJś 57'CZegó!nP.f filo­
zofii. Mądrz:v ezy szaleni _. 
-zysey musimy walczyć o ey• 
cle". -Moim najwlekszvm ł?T'Ze 
chem byt i 'est-nonkorf<>rmJzm. 
-' Chodaż nie bylem komun1-
ata, nie 11ałem S'lę nit?dy naklo 
nić d-> nienawi~cl -bee komu 
DfZTDU'•. 
Nlenawłt!ć ł ~rde łvwłł 

natomiast "o fa..«7.V'T.ITIU. Uczu· 
cla te znaJ11zfv "w6j wyraz Już 
w nracy n"d flln>em .,Dykt•• 
tor". w pełni =ś doszłv do 
:?ł<>SU w C7'Jl15iP. drul!łei wojnv 
~wlstnweJ. 22 Jl't>eR 1942 r. wv 
Rtan!ł nub,1-ezttie na rzec>: Jak 
naj•?:Ybszego utworzenia drugie 
go frentu. 

;,Na rosvłskl<:h "°'~h bftPW 
..... )JOwiN'l-d.ał Cłta:r!P Ch~.J>lln 
na zietdT.fe w ~(>w:vm Jorl<u 
- d"lllOl<rltcja !lllbo o:oinłP.. albo 
ht'><l-,le źVfa. Lo.o sprzvmf Pn<>­
nych nat"O'tów Jest w rę.kaeh 
kOTfllltlfl<tów''. 
Wówe>:~R wlalinifl ~ła 

się w USA !l:tU?onka n.a r.bapll­
na, WIS7.>ezeta Jnż We>'..e~nł<>I. w 
rzruo:fe Jego pracy nad „Dyktato 
rem"'. 

Prze!E1adowanh Chanllnll nłe 
11<:t.lłwałv rówr>ież t w oltre...le 
'nłlWołenn'VT!l. "''Jt r"T.A4'1U f T>TA· 
'IV amM·y'lr.Ui!fl<ł'lJ do1're bv1V 
-rystld" !E...,...ld, hy1P tylko 
mllr, „ltompromitować wlellri•ir'> 
M'tv„tę o poglądach lewioo­
W)'C:b. 



Polskie o~znaczenia 
dla radzieckich 
partyzantów 
R~ Państwa PRL, na 

wniosek ma=lka Spychal­
skiego przyznała wyookie od­
znaczenia państwowe obywa­
telom ZSRR, za zasługi w 
walce z hitlerowskim okupan 
tem na ziemiach polskich. 

10 bm. ambasador PRL w 
ZSRR, :edmu.nd Pszczółkow­
ski udekorował 120 byłych 
partyzantów radzieckich Krzy 
żami Grunwaldu, Virtuti Mi­
litari, Krzyżami Walecznych 
1 Krzyżami Partyzanckimi. 
UroczystOOć dekoracja. odbyła 
się w Domu Prayjaźni w 
Moskwie. 

Dlwurcle roku 
szkoleniowego 
wojewódzkiej 
organizacii ZMS 

Wcroraj odbyła się w Łodzi 
uroczysta inauguracja roku 
lkBztafoenia ideawo-.politycznego 
w woj. or.garnizacji ZMS. 
Główne założenia 

s?Jkolenioweiro to gruntowne 
za.poznan!le członków organizacji 
z wytycznymi gospodarki nar<r 
clowej w przyszłej 5-latce, i ma-

terl.alaml roliżającego się III 
Zjazdu ZMS, oraz pogłębienie 
\\iedzy laickiej. 

Orga.nlzacja woj. zorganizuje 
w roku bież. 140 2·Ietnich wie 
czorowych szkól aktywu dla 
ok. 5 tys. słuchaczy. 

li.X. 196ł r. w 
Warszawie nastąpiło 
uroczyste otwarcie 
przekazanego ostat• 
nlo do utytku kom 
pleksu nowych gma 
chów centralnego 
szpitala klinfoznego 
Wojskowej Akade• 
mii Medycznej. 

Na zdjęciu: mar• 
szalek M. Spychał• 
ski i glóway lpva• 
termistrz WP, gen. 
dyw. Zimiński zwie 
dzają SZ)lital. 
CAF - fot. 

Matuszewski 

Iłowa ,,dyplomatyczna'' 
prowokacja USA 

Prredslraiwlcl.el USA pprq ONZ, ambasador Steven­
son, 7Jlożył na ręce sekreta.ra& genera.J.nego ONZ, 
U Thanta., ob.szeme mem«t'a.tidum omawiaJl\00 adltuał­
ny spór o fina;n.soiwamie wojsk ONZ. 

• 
Memorandum to domaga 

się, aby kraje, które nie 
wpłaciły sum na pokrycie 
kosiz.tów operacji ONZ w 
Kongu i na Bli&kim Wscho­
dzie, bezzwłocznie to uczyni­
ły. i zapowiada, że w prze­
ciwnym razie USA „będą 
musiały" żąodać pozbawiema 
tych kraj ów prawa głosowa­
nia w Zgromadzen•iu Ogólnym 
NZ. 

Jak wiadomo, ZSRR i wie­
le innych krajów oświadczyło 
że nie zamierzają WS1)ółuczest 
niczyć w pokrywaniu kosz. 
tów operacji ONZ w kon­
gu i na Bilskim Wschodzie, 
ponieważ p-0djęt.o je wbrew 
postanowieniom Karty NZ (z 

Podziękowanie 
W imieni łódzkiej milicji 

i służby bezpieczeństwa skla• 
dam najserdeczniejsze podzię 
kowania organizacjom, insty­
tucjom, zakładom pracy, spo 
łeczeństwu, dzieciom i mlo· 
dzieży, którzy z okazji 20 
rocznicy powołania naszych 
organów nadesłali nam ser· 
deczne życzenia oraz wzięli 
udział i przyczynili się do 
uświefmienla zorganizowanych 
uroczystości i imprez. 

Komendant Milicji 1 
Obywatel8kiej m. Łodzi 

pik. HENRYK SŁABCZYK 

pomin1~em Rady B~ieczeri 
stwa) oraz na skutek kol<mi­
:zators:kich poczynań pewnych 
państw zachodnich. 

W piątek, w Radzie Bez­
pieC7leństwa, na temat nowe-­
go memorandum amerykań· 
skiego wypowiedział się de­
legat ZSRR, N. Fiedorenko. 

Fiedorenko oświadc:zyl, że 
delegacja USA w swoich wy 
wodach prz.ekręca fakty li blęd 
nie interpretuje Kartę NZ. 

Stanowisko rządu ra<lzi€C­
kdego pozostanie nie zmi·enio 
ne doda! Fiedorenko. 
Nie zamierzamy wpł.acić ani 
kopiejki na pokrycie kosztów 
be2lprawnych operatjl ON Z: 
na Blis'kim Wschodzie i w 
Kongu. Motywy naszego sta­
n<>Wlisk:a są całkowicie zgod­
ne :z Kartą ONZ. 

' Ci, którzy chcieliby n~dal 
prowadzJić swój prowokacyj­
ny kurs przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu l innym 
krajom i wysuwać ruieuzas.ad 
nione za=uty. - powiedział 
Fiedorenko na zakończenie -
powinn<l. pamiętać, że biocą na 
st.eme poważną odpowiedzial­
ność. 

Delegait radzieC'ki powiedział 
teri:: „ Jest l'ZeC'Zą samej ON Z 
rozstrzygać wszelkie sprawy, 
w tym także s•pr.aw!) swego 
i.s:tnienia. Ci, którym zależy 
przede wszystkim na utrzy­
m!lllliU ONZ, powinni prze­
ciwstawić się stanowCZIO atne­
rykańll"kim próbom znisz.cze­
riia organizacji". 

„Wielki las" 
Reżyser Wanda Jakubowska 

Pl'\ZYStąpHa ~o rea.Uzacji no­
wego filmu, zatytułowanego 
„Wielk.i las", opartego na po­
wieści Jana Pier:i'lChaly „Dzień 
z nocą na trzy podzielony". 
Ksiąźka ta uzysikała I na.gro­
dę na ogólnopoh•ldm konkur­
Sie na powieść o tematycf 
górniczej, W rolach glównyi::h 
wystątyią· m. in. ' Les1!ek Sko­
UrllQWl!ik,i i Bolesław Płotnic­
ki. 

Spotkanie min. M. Spychalsl<ie~o 
z przodującymi podoficerami WP 

(A) Dokończeni& ze str. 1 
narodowej Poruszył nlektóre 
aktualne problemy polityczno­
gospodarcze kraju, Ił następnie 
omOWil pod~awowe Zadania sto 
jące prted ruiszylh.1 silami 
zbrojny.ml ora: ich kadrĄ Pod-
oficerską. . 
Nieustanńy rozwój nowocze­

mości ludowego wojśka wy­
maga dalszego rozwljania kor­
pusu podoflceróW zawodowych, 
jako tych dow6dc6w, którzy 
l:!ez);>Ośre<lnio pracują z zołnJ.e­
rzern, a zM'a:?em doskonałych 
fachowców, oddanych służbie 
socjalistyeznernu państwu. 
Ma.rstałek Spychalski podkre 

śllł, że w dyśponujĄcej nowo· 
czesńym. sprzętem tećhllicmym 
arn'lii rośnie rola podóficera i 
Skala jego odpowiedzialności. 

Dlateiro me t:vlko ofloero­
wie, a.le i podofl~ mu­
&ą nieustiannte ooskona.J.lć 
~.f4 \Wed2ę fa.óbM\'IO-W.OJ!;k-0 
wą, aby lepiej gospodarować 
spri:ętem coraz bM'dzieJ skom 
plikowa.nym, o OITOll'.IlneJ war­
iośoi orarz lepiej l!ldr.olió po­
wlenmtY'Ch Ich pieczy ludZi. 

maorszalek Polski udekorował 
przodująoeych pock:.ficerów od­
znaicz.eniami nadanymi im 
przez Radę Państwa za wzxr 
rową służbę wojskową. 

* * * W sali auditorium maximum 
Uniwer~ytetu Warszawskiego od 
była się w sobotę akademia 
poświęcona 21 rocznicy Ludo· 
Wego Wojska Polskiego. 

Wicemiruster obrony rta.rodo­
Wej, główny i·nspektor szkole­
nia - gen. broni Zygmunt Du-
szyński, wręczył nagrody 25 
prymusom studiów wojsko-
wych wyższych uczel!ti z ca­
łego kraju. 

Akademie 1 wieczornice po­
święcone „Dniu Wojska Pol­
skiego" odbyły się wczoraj 
równie:!: w wielu in.ńych mia­
stach i ośrodkach PoJ.slCl. 

~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Polska „Odra 1003" w Moskwie 
ElektroniC7.!ba maJSZy\na• cy­

frowa .,Odra 1003" prodUJkcji 
Wr.reławskJCh Zakładów Elek­
tronicznych ELW'.aO, stała slę 
obiektem zainteresowania ra­
d2Jieckich matematyków, tech­
ników, ekonomistów i eksiper 
tów z dziedziny techniki. Pol­
s<ką maszynę, która rozWią.zu­
je różne problemy matema­
tyczne i logiczne, wystawio­
no w salach, biura radcy han­
dlowego PRL w M.oskwiie. In­
żynierowie polscy prezentują 
„Odrę 1003" w .dziaJaniu. 

cesów teohnólogioznY"Ch w 
wielu gałęziach przemysłu ' 
zaófenJ.ją jej sprzedaż orga­
ni:tacjom radzieckim. 

R. Nieszporek -
ambasadorem PRL w Bułgarii 

Rada Państwa mianowała 
Ryszarda Nieszporka amba!:a.· 
dorem nadzwyczajnym i peł· 
nomocnym Polskiej Rzeczypo· 
spolitej Ludowej w Ludowej 
Republice Bułga.r1!. 

Urn.czystości powitania 
J. Kadara 
- transmitowane przez PR i TV 

Telewizja Polska przeprowa 
dzi bezpośrednią transmisję z 
uroczystości powitania w 
Warszawie delegacji partyjno­
rządowej Węgierskiej Republi 
ki Ludowej z Janosem Kada• 
rem na czele, która w ponie· 
działek, 12 bm. pr:tybywa do 
naszego kraju z wizytą ofi• 
cjalną na zaproszenie Komi• 
tctu Centralnego Polskiej 
zjednoczonej Partii Robotni­
czej i rządu PRL. Początek 
trainsmisji o godzinie 8.55. 

Polskie Radio nada sprawo 
:tdanie dźwiękowe z uroczy. 
stości powitania o godzinie 
12.05 w programie I i II oraz\ 
wszystkich rozgłośni woje­
wódzkich. Sprawozdanie zosta 
nie powtórzone o godz. 20 w 
programie L 

XXI lat l WP i XX lot lOK 

Uroczysta akade·mia 
w Teatrze im. St~ Jaracza 

Wm:01rzj, w sali Tea.tru im. St. Jairacm odbyła się moc:r.y~ 
sta abdemia., zOll"g~ana. prZJez dowództwo ganńZOOlU WP 
i za.rLĄ<I WojewódOO LOK, dla 1WW'Zen.ia XXI ~cy pow­
stainła Odrodzonego Wojska Polalkliego i XX t"OCZDli.cy Ligi 
Obrony Km.}u. · 

Uroczystość otwarzył w1ice­
przewodmciz.ący Prerl. WRN, 
prezes ZW LOK ~ E. Majek 
i pow.U.ar przybyłych, zasia­
dających m. in. :z.a, stołem pre 
zydialnym: I sekreta.n.a KL 
PZPR M. Tata.rkównę-Maj­
lrowsklb sekretaa:"Za KW PZPR 
W. Beka., preresia. WK ZSL 
T. Sitka, zastępcę kome:nda.n­
ta. ga.rniz<mu WP płk. P. Lu­
bicza. 1 sekreta.rza Prezydłun:I 
RN m. l..odzi A. Torzewskie-

Referat okolicznościowy, mó 
'Wiący o powstaniu his.torii; 
czynach i obecnym stanie si­
ły Ludowego Wojska PoJ.skie­
go wygłosił ppłk. K. Królak. 

Kairski szczyt zakończył obrady 

Następny referat przedsta­
Wliąjący h1stoo:d.ę powstania.i 
pracę i osiągnięcia Ligi Obro 
ny Kraju, wyglosil siekl'etan 
Prezydium ZW LOK Z. Lis. 
W 1944 r. jes=e w ozasie 
trwanli.a działań wojennych, 
na nowo wyzwoJ.onych spod 
okUJpacji hitlerowskiej tere­
nach kraju powstało Towarzy 
stwo Przyjaciół żołnierza. Na 
koniec 1945 r. l!kzba. jego 
członków w Lodzi i woje­
wód:ztw~e przekraiczala• 20 ty­
sięcy. Ameryka i Wielka Brytania 

utrudniają boj-kot 
Po roku 1953, kiedy to na­

stąpiło połączenie LPŻ z Li­
gą Morską i Ligą Lotniczą, 
programy szkolenia masowego 
dootosowane :ros·tają do po­
trzeb obrony kraju. Stąd też 
skrystali:zowany charakter or­
ganizacji znalazł odbicie w 
nowej m:zwie, która obecnie 
brzmi: Liga Obrony Kraju. 
Liczy ona w Lodzi i wo]e­
wód:ztwle prawie 90 tys. 
członków. 

reżimu Verwoerda 
Wczoraj wczesnym popołud­

niem podano, że narada mi­
nistrów spraw zagranicznych 
krajów niezaangaźx>wanych za 
kończyła · opracowywan.ie spra 
wozd:ania, które będzie prze­
kazame plenarnej s·esji szefów 
państw 1 rządów. 

Podano do wiad(lllDości, że 
prezydent Kuby, oS.waldv 
Dortkos przybędzlie z oficja: 
ną dwudniową wizytą d'l 
Algierii, bezpośrednio po za­
lrończeniu konferencji. 

W robotę panafrykański 
Kongres Afryk.i płd. przeka­
zał konferencji memorandum 
apelując o udziclenie mor.al-

Piece kollowe 
na prąd? 

Lokatorzy 20 mieszkań w 
Katowicach - nie pos.illJda.ją­
cy centraJnego ogrZewanfa -
będą mieli tej zimy jeden 
kłopot „z głowy". Odpadnie 
im bowiem ńootienie węgla z 
piwnicy, palenie w piecach, 
wynoszenie ··, poptołu, W pie­
cach kaflowych tych miesz­
kań zaii.nstalowano bowiem na 
próbę specjalne elektryczne 
wkładki. 

Taka elektryczna wkładka 
. grzejna do pieca kaflowego 
skŁada się z 4 grzejnik.ów. Te 
go tyipu ogrzewanie ~ zwane 
przez fachowców akumulacyj­
nym - włącza się w godzl.­
nach od 22 do 6 rano, a cie­
pło :z rozgrzanego pieca 
emanuje przez resz.tę dobry, I 
Ogrzewanie to ma wiele za­
let. Umooliwia utrzymanie 
odpowiedniej temperatury w 
pomiesz.cz.eni.ach nawet przy 
ostrych mrozach, zapewma 
czystość w mieszkaniach, unie 
zależn!a u.żytlrow!l!Lka od c.a­
lego systemu c.o. 

zastooowanie wkładek grzej 
nych na prąd elektryczny mo 
że również przynieść poważ­
ne korzyścl energetyce. Po­
zwoli wypełn.ić nocny s.padek 
obcią~enia elektrowni i peł­
niej wykorzystać ich pracę, e 
trucie przynieść znaczn<J 
oszczędności węgla kamienne­
go, zastępowanego w tym 
przyip.adku energią, prod.uk<>­
waną na znacznie tańszym 
węglu - brunatnym lub mia­
le węglowym. 

Pozostaje jeswze tylko 
SP'!"awa kosztów: czy używa­
nie takiego pieca „elektrycz­
no-kaflowego" będzie tańsze 
od n<Wma•lnego - węglowego? 

nej i matenialnej pomocy 
wyzwoleńczej waJce w Repu­
blice Południowo - Afrykań­
slciej. 

Memorandum wykazuje, że 
podjęta przez ONZ a.keja boj­
kotu Republllti Porudruowo­
Afrykańskiej jest nieskutecz­
na, gdY'ź nie zastosowały się 
do niej wszystkie kraje, w 
swzególnośct USA i Wielka 
Brytania. 

Burze nad Francją 

Podniosłym akcentem uro­
czystości byl!o przekazanie ZW 
LOK nowego s2ta'!1daru ufun­
dowanego przez LZPB im. 
Obrońców Pokoju. 

Na koniec wyroZ!llla.jący 
się działacze LOK udekoro­
wani zostali OdznaJrnmi H<>­
norow;tmd Ziemi Lódzk!ej. 
Otrzymali je: Z. Lis, Z. Wa­
silewski, J. Brzoza, K. Orłow 
s.ki. S. Rusin, z. Wojciechow­
sk.i i Cz. Chmielewski. 

Po akademii zespól Tea­
tru Jm. St. Jaxacza przedsta­
wi! widowisko pt. „Niepok<>­
nanli". 

. 

Utrzymujący się nad Fran­
cją niż barycz.ny · spowodow.al 
na całym ob.szarze kraju wi­
chury, jakioh stacje meteore>­
logiczne n.ie notowały od 10 
lat. W Paryżu, 9 bm. Wiec'ZJO­
rem S1Zybkość wria.tru osiągnę­
ła 120 km na godzilnę. Zano­
towano liczne szkody. Na poł 
nocnym wybrzeżu w Hawrze 
wichura opóźniła o k:Jilka go- P••••••••••••­
dz.in odplynJ'lCie statku „La 

·France". W jednym z portów · 
norma.ndzkl>Cb sz)'blmM i!O'fa.:. 
tru dochodziła do 180 kl'n M 
gódzinę. BU·rza zerwala ante­
ny telewizyjne i przewróciła 
dziesiątki drzew. 

uffel - BB" 
ściągnięty z mielizny 

S.tP. 
' 

Janina Z~górska 
z ZABOROWSKICH 

długoletnia sekretarka Gimna· 
zjum Jadwigi Zaborowskiej. 

Michalskiej w Warszawie, 
zmarła dllia 9 października 

1964 r. w Łodzi. 

Eksportacja zwłok ze szpi• 
tala na Radogoszczu w Łoclzi 

Trzy jednostki Polskiego Ra- do grobu rodzinnego na omen 
townt!ctwa Okrętowego z Gdyni tarz Powązkowski w Warsza. 
ściąg·nęły z mielizny obok por- wie nastąpi dnia 12. x. br; o 
tu helskiego kuter „Hel-88", nil godz. 10 rano, 0 czym zawia· 
leżący do nrzedsiębiorstwa „Ko- damiają pogrążeni w głębo· 
ga". Była to jedina z trudniej- kim smutku 
szych akcji naszych ratowni-
ków, ze względu na sztormową SIOSTRA i RODŹINA 
pogodę i wysoką falę. Na Bał- 16038 g 
tyku wciąż trwają jesien.ne P••••••••••••mlli 
sztormy. ----
6-f ełni chłopiec 
spowodował" 

, 
grozny pożar 

Wczoraj, w woj. i:ódzkim za· 
notowano cztery pożary. Naj· 
groźniejszy wybuchł w Roldtni· 
cy (pow. nrzeziny), gdzie do· 
szczętnie spłonęło: 19 stodół ze 
zbiorami, 15 obór, 4 budynki 
mieszkalne i 4 szopy. 

Z powodu śmierci Towarzysza 

Tadeusza Bernaciaka 
zasłużonego i długoletniego 

pracownika KŁ PZPR 
wyrazy głębokiego wspólczu· 
oia 

ZOłłlE 
Helenie Bernaciak 

i całej RODZINIE składają 

PRACOWNICY KOMITETU 
ŁO,DZKIEGO i K.OMITETóW 

DZIELNICOWYCH PZPR 
5138 k 

W płomieniach zginął także 
inwentarz żywy: 29 świń i l 
koń. Przyczyna pożaru - za• 
prószenie ognia przez 6-letnie· 
go Ireneusza Palkę. w akcji 
ratowniczej wzięło. udział 14 
ochotniczych i 2 zawodowe jed 
nostki straży pożarnej. Straty ł,l••••••••••ll'lln•ni 
oblicza się na około 800 tys. zł. 

(jkr) 

· R6~e w~ - mówlił mu­
smłeik Spychatsld - Jeśt pra­
ca nad kszb.Uowaa:Uom Ideo­
wej postawy młooJl'cb iol.ruie­
rzy. 

Ma.mz:a.łek ' z %adć•Wo1Mlero 
podkreślil w~ pOZiorn 
dysikus.ji, W}'S<>ką. dojrzał-Ość 
młodSzej kadry dowódctej, 
zrm=ien!e prtez nią siwej 
odpowiedzi~ ~ umacn1a 
nie obronności socjalistycznej 
ojczy7.ny i czołowej roli w 
wychowywaniu młodych ŻOl­
!lllier.ey w duchu umhl:owania 
po;kloJu i wolnośct. 

Na i.naugura.cję pokazów 
przybyli przedsta,J<Jiidele Pań­
stwowego Komitetu Wlsrpólpra 
cy ,Naukowo-Techniczmej z 
Zagranicą, Komitetu Budowy 
Przyrządów Precyzyjnych, Han 
dlu Zagranicznego ZSRR, ra­
dzieckich instytutów teclmioz­
nych, prasy d. radia. 

Wszystkie piony służby zdrowia 
Dyrektorowi Centralnego związ 
ku Spółdzielni Budowni~a 
Mieszkaniowego, Oddział w 
Łodzi tnz, ZBIGNIEWOWI 
WITKOWI wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu zconu 

Na :t.ak.ończenie spotkania 

Wystawa trwać będ;z;ie dwa 
tygodnie. Wystawcy polscy 
zademonstrują przydatność ma 
srz.yny dla udoskonaJenda pro-

Zimno powitano w Ouebec 
brytyjskq królowq 

Miasto Quebec chłodno porwi- ullcami opanC€tronemu Cadi 
łalo królową El~bie~ brytyj- l!aooWli królow~j. Nie wzno­
ską, której jacht Brilialnnia szcmo okrzyków. Na trasie 
wpłya'.lĄł w sobot~ do miejsco przeJazdu <::> 20 metrćw roz-
weg~ portu pOd Mkort.ą 4 okrę st.a.Wieni byli żch1ierze. 
tów wojennych i locliZi. poLi- Przed parlam.::ntem grupa 
cyjnych. studootów zaczęła wznosić se-

30 tysięczne rniMto ł>yło nie paratystyczne okrzyki. Poli­
zwyltle ciche. Niel!c-zn~ gru- cja szybko zlikwidowała de­
PY przechodniów przypatry- monstrację, przy czym około 
wały się przcjeicfaającemu 20 osób aresztowano. 
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do walki z gruzlicq I OJCA (Korespondencja własna) składa 

ltoBOTNICZA SPOŁDZIEL· 
NIA MIESZKANIOWA 

„OLIMPIA" 

go) ponownie zósotal: wYbrany 
wybitny naukowiec i d~alacz 
ruchu walki z gruźlicą - clr 
St. Hornung. Z lód.z.kiego 
środowiska ftizjarłlrycznego do 
wladlz centralnych wes;z.li: 
prof. dr M. Zi,erski, dr Stąku 'i•-----••••5•12il9•kaii 
dr St. K\lcz:bor&kli i dr R. Go-'.'' 
recki. 

Gt1SMAB 
Dnia 9 października 1964 r. 

po długich I ciężkich cierpie· 
niach zmarł 

UśW>iadomienliie i powszech­
ny udzJ.at społeczeństwa w 
walce z gru~licą - 1x> glów­
hY temat trzeciego, a zara­
zem ositatniego dni.a obrad 
XV Ogólnopo!Skiego Zjazdu 
Pr21eciw.gruźliczego w Krako­
wti.e. Na tym odcinku sz.ero­
ikie pole działania mają s.po­
leczne komit .ty walki z g,ruź 
łicą. Organlizacje, które - jak 
podik:reślit w końcowym pr.ze 
mówieniu pl'7led zamknięciem 
zji;z.<iu nacz. dy:-. Instytutu 
Gruźlicy w Wiarszawie dr M. 
Juchniewicz - są wypróbowa 
nyrn już oojusizn.i.kiiem zawo(l.) 
wei słutl:>y :zdrowia. 

Eli~ opierać na metodacll przy 
jętych do walki z choroba­
mi zalG!źnymi. Aktyw prze­
oiwgruźliczy w większej niż 
dotychczas mierze . winien 
opierać się na wspól:p~acy z 
wszystklimi pionami fachowy­
mi s!urilby zdrowia i akcji 
kompleksowej docierającej doi-------------- S.f P. 

Wal.ka z gruźHcą - czyta­
my w ipod'..lęteJ n.a zakoflcze­
nie zja.zdu uchwaae _ . .m.~i 

całegó społeczeństwa. 
Te właśnie wskazania po­

zwo.lą „w najbliższych latach 
gruźlicę ogral1Jiczyć, e w 
pernpektywie dalsizej - cał· 
lrowicie ją wykorzenić" -
jak pOO!kreślil w swoim wy­
stąpieniu na zjeźdzńe - min. 
dr J. Sztaohelski. 

Prezesem Zarządu Główne­
go Pl'F (Polskiego Towarzy­
stwa F·tizjo;pneumologiczn~-

~PDICIDI Władysław 
Stunkiewłcz 

Dziś w Łodz.I zachmurzenie 0 Wyprowadzenie drogich nam 
~haraktcrze zmiennym, z mo- zwłok nastąpi dnia 12 bm. 
zllwośc1ą niewielkich opadów o godz. 15.30 z kaplicy cmen· 
przelotnych, Temperatura mi- tarza przy ul. Ogrodowej 39, 
nimalna 4 stop!iie c., maksy- o czym zawiadamiają pogrą· 
malna 13 stopni c. Wiatry u- żeni 1'ł głębokim smutku 
miarkowane, południowe i po- :l;ONA i RODZINA 
łudnlowo•zachodnle. Jutro ; .ez 16073 g 
.W!<:kszyc~ µni~ ' 1111••••-••-••••m 
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Co większe: 

Tokio C%V ft. Jork? 
W śród przedolimpijskich polemik między kibicami 

znalazła się również sprawa wielkości miasta, w 
którym odbędzie się Olimpiada. Ne.si czytelnicy 

chcieli wiedzieć, co jest większe: Tokio, czy Nowy Jork. 
Na pytanie to odpowiada mgr inż. arch. Wacław Wdo­
wiak, który z zawodu i zamiłowania interesuje się pro­
blemami urbanizacji. 

• * • 
Popatrzmy na jakąś szczegółową mapę. Wokół Nowego 

Jorku skupia się wiele miast i osiedli, te z kolei łączą 

się z podobnymi skupieniami wokół Filadelfii i innych 
leżących 15lisko miast milionowych. Taki zwarty pas ciąg­

nie się od Bostonu przez Nowy Jork do Waszyngtonu, 
a nawei dalej do Norfolku. 
Wokół Tokio, na podobnych mapach, okolica td nie 

jest jaśniejsza, bo tuż obok milionowa Jokohama, a jesz· 
cze między nimi półmilionowe Kawasaki, wokół zaś 

13 miast, które przekroczyły 100 tys. mieszkańców i nie• • 
zliczona liczba mniejszych. Trudno porównać. weźmy więc 
Rocznik Statystyczny 1963, najnowszy z dostępnych. 

Nowy Jork - mniejszy ja.ko miasto, a To-kio - mniej­
sze ja.ko zespół miejski! 

MIASTO 

• , 
U. S mo· 

(Korespondencja własna) 

M
oje pierwsze spvtkanie 
z... Polską podczas po­
dróży po NRD odbyło 

się na jednym z licznych 
placów budowy w Lipsku. 

- Ten dźwig został zbu­
dowany na. podstawie pol­
skiej dokumer I 'cjl - poin­
formował mn._ kolega dzien 
nikarz z miejscowej gazety, 
pełniący funkcję mojego ci­
cerone. A potem ... 

Przez dwie godziny mę-
czyłem Się rozmawiając w 
Weimarze po niemiecku z 
przystojną dziewczyną w 
młodzieżowym klubie, u-
częszczanym przez studen-
tów, by w końcu dowie-

wiad w obcym języku z .• 
polsltim dziennikarzem, któ­
ry przyjechał na tę uroczy­
stość z innego miasta. 

W kopalni odkrywkowej 
węgla brunatnego w 
Welzow - Sued (okręg 

Cottbus) zdobył ostrogi ślu­
sarza wielkich urządzeń me­
chanicznych górnictwa Hen­
ryk Derlotko z Turowa. Nie 
on jedyny zresztą. Szkoli 
się tu również 500 jego ko­
legów. Po powrocie do kra­
ju wykorzystają zdobytą w 
NRD wiedzę techniczną dla. 
obsługi skomplikowanych u­
rządz~ń kopalni w Turoszo­
wie, Koninie, a być może l 
w podłódzkim Bełchatowie. 

100 polskich inżynierów 

• 
IO 

Dziś próba zdefiniowania miasta, wyodrębnienia go 
z otoczenia, jest bardzo trudna. Mury miejskie i roga~ 

ki zniknęły, przejście między śródmieściem, a dzielni­
cami zewnętrznymi jest płynne. 

ctzieć się, że jest ona Polką, 
pochodzi z Gdańska i prze­
bywa w NRD na praktyce. 
$wia.t jest mały - pomy­
ślałem. Jednocz.eśnie przy­
pomniało mi się zabawne 
zdarzenie jednego z łódzkich 

dziennikarzy, który podczas 
pobytu jakiejś zagranicznej 
delegacji w Łodzi robił wy-

chemików pracuje lub odby­
wa praktyki w przemyśle 
chemiC'Zllym NRD. Natomiast 
w zabytkowym Dreżnie, 

wpr:>st nie sposób nie na­
tknąć się na Polaka. W 

Instytut Budowy Obrabiarek w Ka,rJ-Marx-Stadt współ­
pracuje ściśle z instytuia.mi te.i samej specjalności w 

Warszawie, M-OSkwie i Pradze. 

Miasto dzisiejsze to ob=, na którym gęstość zalud­
nienia całości terenu przekracza 3 do 5 tys. mieszkań­

ców na km kw. W urbanistyce tak ograniczony obszar 
pokrywa się na ogól z terenami, na których oprócz in­
tensywnej zabudowy mieszkaniowej jest miejsce na 
parki, na usługi najróżniejszego rodzaju i swobodną ko­
munikację. 

Np. Tokio - przy 570 km kw. w granicach administra• 
cyjnycb (Łódź 213) i przeszło 8.748 tys. mieszkańców, w po• 
łowie 1963 r. posiadało gęstość zaludnienia około 15.350 

osób na kilometr kw. (Łódź - 3.430). 

Wym.ej Szkole Komunikcji
4 
______________ _, 

Ma.Io kto wie, :ie Lódź - miasto prremyslu ma 
licz.ne grono poetów. Wśród nieb sporą grupę stanow.I 
poetycka młodzież. Z jej dorobkiem pragniemy za­
poznaó naszych Czytelników. 

Fot. - CAF 

zdobywają tu wiedzę polscy 
studenci w przyszłości 
inżynierowie polskiego kolej­
nictwa. W za.mian studenci 
z NRD sposobią się do rO'll 
wiązywaniai trudnych pro­
blemów gospodarczych mię­

dzy lr..nymi w Wyźszej Szko 
le Ekonomicznej w Sopocie. 

Nowy Jork miał odpowiednio 815 km kw. i '7.749 &ys. 

mieszkańców, czyli 9.500 na km kw. itry na 
młodych 

Nie ma chyba takiej dzie­
dziny gospodarki, w której 
myśl techniczna polskich i 
niemieckich fachowców wza 
jemnie by się nie wspoma­
gały. 

SKUPISKO MIEJSKIE 

czy jak to różnie określają - zespól miejski, aglomera­
cja lub konurbacja. mają dolną granicę gęstooci zalud­
nienia w granicach 800-2000 mieszkańców na km kw. 

Pojęcie miasta jest już dzisiaj pojęciem raczej histo­
r7cznym. Mówi się, że w procesie zurbanizowania świa- · 
ta przeżywamy obecnie „fazę aglomeracji". Jest to praw­
da. ale w Wielkich miastach milionowych rozpoczęła się 

już następna faza umiastowienia całych rozległych 

obszarów podmiejskich, jak opisany na wstępie obszar 
nowojorski (od BostQnu do Waszyngt.onu}_ nazwany 
hMegslopolls". 

, 
- Drodzy słucha.cze. wa.lk,a 

.łie 1'ozpoczęla, r>rzeciwnicy 
bacznie sie obserwuj4_ 

W spółp.racujl\ u sob!\ za­
rządy portów w Rostoo 
ku i Gdyni, a linie o­

kręt-owe Deutsche Seereede­
rei i Polska żegluga Mor­
ska. zorganizowały wspólnie 

OBSZAK UMIASTQWIONY 

HALINA SOBCZAK 
pracuje w szkolnictwie. W br. 
Ludow41 Spółdzielnia Wydawni· 
cza. przygotowuje jej tomik poe­
tycko-plastyczny pt. ,,Plamy na 
słońcu". Jest członkiem Klubu 
Młodych przy ZLP. 

regularną komunikację mor­
ską z Afryką Zachodnią I 
odleg!ą Kubą. Bliskie kon-
takty utrzymuj!\ Zakłady 

ma dolną granicę ~ęst.ośct za.Judnienia 300-1000 mieim­
kańców na 1 km kw. 

WIERSZ DLA SYNKA oswą siatką 

dna bulgotaniem 

Radiowe im. łt. Luksem-
burg w Warszawie z podob· 
nymi zakładami w Erfurcie, 
(Owocem tych kontaktów 
jest m. in. wyspecjalizowa­
nie się obu zakładów w 

Wróćmy jednak do Tokio, które jako miasto według 

powyższych pojęć ma obecnie 15,5 mln mieszkań.ców, przy 
gęstości zaludnienia 5.050 mieszkańców na km kw„ a No• 
Wy Jork 14,8 mln (3.300 mieszkańców na km kw.). Tokio 
jako skupisko miejskie, nazwane tam „Keihin" ma 
19,8 mln mies-kańców (1.600 mieszkańców na km kw.), a 
Nowy Jork 16,6 mln (1.380 mieszkańców na km kw.). Tokio 
jako obszar umiastowiony - tamtejsze „Wielkie Kanto" 
ma 26,9 nli!n mieszkańców (750 mieszJtańców na km kw.), 
zaś Nowy JoTk jako „Megalopolis" 38 mln mieszkańców, 

ale już ty}%P przy gęstości 300 mieszkańców na kilometr 
kwadrato'WY. 

Miałam ci przynosit 
bajki gładflwkolnrowe 

imie twoje wymyślałam 
z glmvq na -poduszce 
z sercem skrzeplym 
10 Le.Jcu 
wciąż od nowa 
nawet w ,bajkach sq ... 
zle oczy 
t serca s-krzyuncme 
dlateg.o lepiej synku 
że nie powiesz 

bez zmrużenia powiek 
teraz tylko czasem 
w dzień 
jG!k łeb 01DCzy n.a k.ola114Ch 
za;bieram nagle 
ulubione 

z rqczek do z~luJJwtt 
lub s-krz-ę koci grzbiet 

azoraekl 

u każdy nerw boU 

\ 

- Panowie, przestańcie do 
licha sit: gniewać ł za.cznijcic 
walczyć! 

produkcji lamp elektrono-
wych). Współpracują ze 
sobą fabryki elektrod w Ra­
ciborzu 1 Berlinie. „ 

Moz::ia równiei w podróży 

po NRD spotkać s1ę z ł.o­

da:ią. WspotpracUJą bowiem Reasumując więc, Tokio, Jako miasto w dawnym 
;. czekam na t>wó; krzyk 
dławię się u§miechem ł współczesnym pojęciu jest więks7e I ludniejsze od No­

wego Jorku. 
WACLAW WDOWIAK i spokojem 

- mam,o -• * • 
Zle lata. z oczu tDt/lażq codziennych t!Dyeh r~k 

Pod niebem Arizonv 

ze sobą łódzki Instytut Tech 

nikł Cieplnej i Instytut U­
rządnil Chłodniczych ora.• 

laboratoria urządzeń wenty• 

lacyjnych I klimatyzacyj­

nych zakładów w NRD. Ma­

ją nawet opracowane rocz­

ne plany współpracy, a fa­
chow~y inżyniero~ie i 
naukowcy polscy oraz nie­

miecey odwiedzają się 

wzajemnie 3 - 4 razy w 

roku. by dokonać wymiany 
„lza Apacza~' zaklęta w pierścieniu 

Jedziemy przez „Malowa-­
ną. Pustynię" - porozmywa­
ną. potokami, spałom\ słoń­
cem wyżynę Arizony. Kop­
ce, niewysokie ilaste urwis· · 
ka pocięte są. poziomymi 
pasmami różnokolorowych 
osadów. Bezwodna, bezlist-
na kraina. istne sank-
tuarium przyrody nieo-
żywionej. Barwy są. ła-
godne, pastelowe i w 
ostrym świetle Arizo-
ny cały krajobraz zdaje 
się być uformowany z ma­
lowanej porcelany. Zacho­
wała się tu jedyna w USA 
osada zamieszkała nieprzer­
wanie przez osiemset lat -
wieś OraibL 

Leży ona na łagodnym zbo­
czu i szereg domów zbudowa 
no na plask.ich dachach znaj­
dujących sdę niżej. Przez bia­
lY tYnk ścian przebijają drew 
niane belki podtrzymujące su­
fity. Jest to jedyna autentycz 
na, żywa wieś Indian Hopi. 
Pozost2le są już budowane 
podobnie jak nasze wsie uli­
cówki. Przy drodze czytamy 
napis informujący. iż w szko­
le znajduje. się wystawa sztu­
ki s:rebrniczej. Szkoła jest 
małym parterowym budynecz· 
k.iem, pomalowanym na bialo 
i mieszczącym dwie klasy. 
Tuż obok stoi drugi, znaczn.ie 
większy barak kryty blach[! 
falistą. Na podwórzu - nie­
bywałe! - stare, okryte liśćmi 
drzewo, a pod nim na ławce 
kilku Indian ulmmych w dżin 

sy i kraciaste k.oszule. 

- Szukamy wystawy ... 

- To tutaj - odezwał się 
siedzący pośrodku starszy 
meżcz.Y.zna. ~ Jest już zal1l"'; 

k:nięta. Z daleka jesteście? 
- Z Europy. 

- Aż z Europy?! Chodźcie, 
pokażę wam. 

nam krok w krok. Wyjeżdża­

liśmy zupełnie podbici Ich 
wielką, unikalną sztuką, któ-

r ·f próbki tciskaliśmy 
garściach. 

LECH · UTRACKI 

w doświadczeń. 

Bez slów .•• w. KAKOWSKI 

W pierwszej sali mieśell ._ _________________________________________ -.-------------------

się warsztat. Na dworze 
zapadł JUZ zmierzch i na Już w epoce jaskiniowe) kobiety no- ka na pokładzie), nim jeszcze :rtG!tek aktywnego czl.onka Federac)'I Anarchj,.. 

suficie jarzyły się szere- s-ily sie inaczej od. mężczyzn. Wize- przybil do ket. Na nab.rzeżu czekał stów l czl.onka Komitetu !OO w Glas-

giem jasne, gole żarówki. runki naszych pi.erwszych rodzi• „tmmigrati<m offilcer", ~gent armatora. gow. aresztowano w Ma4ryde z nie-

Przeszliśmy c!o drugiego po- ców, aczikolwiek '<.ryjące wstydliwie celnicy I dwudziestolatek, lotórego ciem- wiadomych powodów. Konsul b-rytyj-

mieszczenia. Salka była nie- znamiona pici, · bez pu.dla, niezależnie ne wlosy w /,okach wUy się wo·kól skl interwenvuje, vtp.„.". Potrwa/,() 

wielka. z jednymi drzwiami i od epoki, w kt6rej byly malowane, oo,.. sz11i. Marynarze gwizdnę-li 'P'l'Zeciągle, dobrą chwile. , zanim zrozumiawm, 

paroma niewielkimi oknami , różniajq kobiety od m.eżczyzn. Gdyby jak za dziewczyn,q. Po chwili lctóryA że nie o dziewczynę tu chodzi, a.!f 
u sufitu. Wzdhri ścian i po- dziecku rx>kazać a·Lbum kostiumoiogicz· przybiegł do mnie: o chlo'pca. Zdawać by się mogło, że 

tal ed ny 10 przekro1u histo-rycznym, mialoby Stu.alrt Christie podtrzymuJe trcuiycje 

środku s Y gabloty z prz - tru4ności w o·kreśleniu czasów. ma- - Ten pan chce .rie widzie~ z pasa-- królewskie możnej szkock!eJ dy.nastii 

miotami ze srebra. Były tu d żerkq,I • 
broszki, kolczyki. igły, spin- terialów. stylów; co do tej je nej rze· nie tylko pod względem imilenia, ai.e 

ki do mankietów, pierścienie, czy jednak byłoby niezachwianie pew-- Wy·szlam na poklad, odprowa.dzaM ł pod względem stylu ówczeS11eJ epoki. 

naszyjnik.i. noże, lichtarze, o.. ne: kto ;est kobietą, a k-to mężczyzną. . wzrokiem marynarzy. Po raz pierwszy Tak jednak nie jest l nie o to cho-

G oniec to, czy gończyni?I W zwie· miałam rozmawiać z długowłosym dzi. Nie o to również. że Stuart Chn-
paski na czolo. k 

Przedmioty były zachwycają- dzanej przeze m'Tl.ie f~bryce re- meżczyz114! ByW.m nieee zażenowana. stie jest anarchist4, a więc .,licentl4 

ce. Posiadały subtelny rysunek ci się stwór ludzki w wieku lat Mój d~gowrosy rozmówca ok,azal sie paeti.ca" w sposobie noszenia sie by-

motywów, orygi11alny kształt, czternastu. Przykuwa on moJq uwage laby w pełni uzasad.nio1Ut. Stuart 

dyskretne przyozdobienie tur- niepodzielnie. Na nic już innego nie Christie, aczkolwiek ana:rchista, ?Wsząc 

kusami, obsydianem, lub czar- zważam. Próżno gospodarze starają sie dlugie włosy, nie chce się od s.pole-

nym kamieniem wulkanicznym zwrócić mo7q uwage na jedyne w N/6 lg/kO B czeńs·twa .,,.,,.,.óżniać. Przeciwnie! C~e 
zwanym „Łzami Apacza". Pa• · od nA _ _, _„. 
trzyliśmy zdumieni i oczarowa· swoim -r zaju urz.,....zenia, na s-pe~„,i- się przez to u1>Qdobmć do reszt11 swojej 

ni. Oglądaliśmy już wiele wy· kę zakładu. Patrzę tylloo na o·wo mlo- generacji. 

staw i muzeów sztuki indlań- doci.ane chlo-pię czy dziewczę. Od czasów nastanta epoki Beatlesów, 

skiej, lecz J>O raz pierwszy Od dołu ubrane 1est ono w artykul to jest od blisko ro/w.. chłopcy w Wiel· 

ujrzeliśmy nar:iz tyle przed· Z!Wany w konfekcji pad nazw4 „blue kiej Brytani..~ od lat czternastu do dwu-

miotów wykonanych z taką do- jeans" (dżinsy). noszony w naszych dziestu pięclJfJ no1%4 dl.ugle włosy. 
skonałością, artyzmem, finezją. 

_ Czy można coś u was ku· czasach zarówno przez chłopców, Jak Wszyscy. Jak 1eden mąż! Gdy się WV-

pić? czy dużo sprzedajecie? - i dziewczęta, od góry ciało okrywa nil' siĄ.dzie ze statku. !>0Ci411U czy samo-

PYtałem. 1!1ie znacząca bluzk,a, wlosy w miękkich eh iotu na Brytyjskich Wy~pach to prze-

- Możecie kupić wszystko co pukl,a,ch opadają 11.a k,ark. Dlugo. du- de wszystkim u.derza. Odnosi 11ię tora· 
jest w tamtej sali. Sprzedaje- mam nad pl;cjq osobnik,a, Rozstrzygnie· żenie, że czlowiek mala.zl si~ nagle tD 

ny niewiele. Turyści . rzadko tu ci.e przy•chodzl nagle: Pleć zdradza otoczeniu chuliqanów. młodocianych 

docierają. Poza rezerwatem mo- imię, którym wola.ją ten stwór. Pozna- milym, prostym,, itnteUgentnym ch/,op- opryszków. teddy-boy'ów. N;c podob-

glibyśmy sprzedać więcej niż je. że to chlo-piec. cem. Był dziennik,arzem z wkal'Tl.ej ga· n.ego! To tacy 11aml chl;apcy, Jak 
potrafimy stworzyć, locz stara-
my się, by fak najwięcej po- s tatek nasz przyl:>i·ja do małego zety. TyUw te w!osyl wszyscy in'Tl.l, tylko lubią nosić drugie 

zostało wśród Hopi, w rezer- PrYTtu na północy Anglii. Stare, włosy. Gdy starsi próbuj4 oponowat. 

wacie. Tak, propaganda sztuki prowincjonalne mia.steczko. Każ- D ziś 2' pf.erwszych st;ron go.zet tolJ- okazują zdzi!Wienie. Dlaczego? Cóż w 
plemiennej. Pod naszym wpły- de przyjście nowego stavku jest ewe- ziera dziewczęca twarzyczka o tym z.lego? 

wem powstało szereg warszta· nementem. Nasz stG!teczek ;est malym śmiałych rysach. Wlosy w szero- Dlugośc! w!osów 11ama tD sobie me 

tów rękodzieła artystycznego: trari.s·prYTtowcem, który uwija tu z ce· kich mo~i'Tl.ych puklach sięgajq plecćJw. ma wlaśclwfe znaczenia. Ale czy z>a 

rzeźbią lalki „Kaszinas'', plotą bulą. Pasaźerów nie ma.. jak z:resztq „Co ona też ZWOjO'W(l.ła?" myśl~ wyłam,,."aniem """ z o"-""'ą21UJ·„,..,.,.h 
z yuki, tkaja dywany, wyra• " - ~··„ uvw. _,....„_ 
biają ceramikę... żaden ze s•tatków przybywaiących w te sączqc herbatę i zabierając się do ga· ko'Tl.wena'Tl.sóto nie pó.idzie wyla.my1.Dl1· 
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ARTYKUŁ WSTĘPNY 

Wymieniając w ubiegłym tygodniu wszyst­
kie akcje i „Dni", ja.kie przypada.ja, nam w 
paździ~rnUcu, zapomnieliśmy o jednej: tygod­
niu dobroci dla zwierząt. Zatnaugu,rowa:oo go 
st;olecznie i uroczyście wystawą psów niera­
sowych, co im si.ę zresztą w pełni naleźaw. 
Nie s~ulca bawtem zdobywać medale i okla­
ski, kiedy się jest pi~knym i obda:rzanym 
przez naturę tZl!D. rodowodem. Sztulcą jest 
oczarować jury samym tyLko 1.Dd.z!ękiem; 
przy braku urody. Warszawskie psy udol.V<Jd.. 
nily, że jest to możliwe. 

Wla§ci"Wie, tydzień dobroci dla zwierz(ft 
dziś aię skończył, a.le „P<m0Tam11ka" propo-
111Uje przedłużenie tej imiprezy na caly rok 
i rozszerzenie jej również na ludzi. Jednym 
slawem oglaszamy ;,RO<k dob-rotj dla z"Wie­
rz.ąt i ludzi". 

WIADOMOSCJ Z KRAJU 

Ponieważ jesteśmy juź 
przy zwierzętach i lu­
dziach, chcemy udowod· 
nić, że nasz apel nie 
jest pozbawiony podstaw. 
Oto w Rybniku zdarzył 
się niedawno następują· 
cy wypadek. Pewien 
mieszkaniec tego miasta, 
pcdejmujący swego krew 
nego z Francji, posprze­
czał się z nim o to, czy 
r.lote rybki lubią „Mar· 
tela'', czy nie. Zakład, 

jaki podjęli był sprawą 
honoru i to międzyna· 
:<'dowego, więc trzeba 
Jyło go rozstrzygnąć. Wo 
bee tego gość, nie licząc 
>ię z kosztami, wlał do 
ikwarium pół butelki 

\<:oniaku. Po krótkim cza 
sic rybki zasnęły snem 
wiecznym, zaś gospodarz, 
nip. licząc się z obowiąz 
kami gościnności, zno· 
kautował swego krewne­
go z Francji. 

WIADOMOSCI 
Z ZAGRANICY 

Pewien złodziej, który 
włamał się do jednej z 
willi w Buenos Aires, 
znalazł tam na wpół za• 
głodzonego kota. Zanim 
opuścił dom z łupem, na 
karmił zwierzę i zostawił 
list do gospodarza z po­
leceniem, by ten lepiej 
opiekował się swym ko• 
tem. Kiedy zaś właści· 
ciel zatelefonował do po• 
licji, by zameldować o 
włamaniu i kradzieży, po 
licjant udeszył się wy­
raźnie: Dobrze, że pan 
dzwoni, bo właśnie otrzy 
mallśmy meldullJlk, że 
morzy pan głodem zwie· 
uęta. 

KRONIKA 
TOWARZYSKA 

Do miejscowości Gret­
na Greet w Szwecji, 
gdzie do zawarcia ślubu 
nie są potrzebne żadne 
dokumenty, przybyła nie 
dawno z Kolonii orygi­
nalna para narzeczeńska: 
ona liczyła 75 lat, on 
był o 34 lata młodszy. 
Panna młoda musiała ze 
swym oblubieńcem przy-

byE at tutaj, bo jej ro­
dzina sprzeciwiała się ka 
tegorycznie temu mal• 
żeństwu. 

• * • 

co można osiągnąć po­
dobno za pomocą odpo• 
wiedniego kroju męskie­
go ubrania. Poza męź· 
czyzną dobrym tłem dla 
naszego stroju są: ładny 
samochód i rasowy pies. 
Dobierać należy według 
możliwości. 

Jeśli idzie o mężczyzn., 
to wiadomo, że brunet· 
kom najlepiej do twa• 
rzy z blondynami, a 
blondynkom z bruneta• 
mi. Uwaga jednak: 

SAVOIR VIVRE 

Zakończywszy pracę, 
powracamy do domu tą 
samą drogą, jaką przy· 
s.z.liśmy. Mimo, że pisa• 
hsmy już o zachowaniu 
w tramwaju, chcemy 
powrócić jeszcze do tej 
sprawy z okazji nadcho 
dzącego sezonu zbiorowe 
go kichania i kasłania. 
Kichając lub kaszląc w 
miejscach publicznych, 
zasłaniamy szczelnie usta 
ręką lub chusteczką do 
nosa, by nie przenosić 
zarazków na innych. 
Jeśli natomiast kichają 
na. nas właśnie ci inni, 
przeziębieni wcześniej niż 
my, możemy zwrócić im 
uwagę, albo ostentacyj• 

Złota myśl 

oiesalet:rq 

/od. pla aa •łańn 

pogod:f 1 lmaon 

red • .aaoselmgo/ 

nie zasłonić przed mmt 
twarz ręką lub gazetą. 
Bardzo często lepiej skut 
kuje ten drugi sposób, 
wypróbowaliśmy. 

ODPOWIEDZI 
REDAKCJI 

Kącik ięzykowy 

Niemniej 
• • • • 
I nre mnte/ 

'iiPracuję w wydawrvi;cif!Wie. 
Między mnq; a 1ooleża1111cą wy 
wi.q.zala .się d'!fS'lwsja 11a te­
mOJt piiroumi ;·,nie mmiej". 
Zdanie brzmiak>: ,,Nie ·mniej 
waźne od spraw nauczania 
są sprawy wych.otvania". Jed­
na z nas twierdziła, fle nie 
mniej powinno się tiu pisać 
oddzielnie, druga, fle razem" 
- pisze Czytelnie::ika K.S. 

Przyjrzyjmy się najpierw 
wypadkom, w kt6-ryeh ;,NIE­
MNIEJ pisze stę Tazem. 
Dzieje sf,ę taik zawsze wtedy. 
gdy wyraz ten uwydatnia, ze 
dż!eje się co§, czego w daneJ 
sy·t:uacji nie P<J"Wtnno S'!ę o­
cz.e>kiwać, gdy znaczy ;.mim.o 
rou, nrp. ,,Rozm...aWiać, ka:pra;1 
ZG;bronił, niemniej szepta1V' 
między robq do późnej po­
ry''• (A. RiulniC<ki); „Jest po­
dO'lm.o surowy i w wojenne 
cnoty swoje ufny, niemn;e , 
pod.o.bać 1WU się może korn~ 
uderzen1e czo•lem •.• " (Orzesz­
k.o1.0a). 

;,NIEMNIEJ" występuje V' 

faikieh n.p. zestawieniach: nie­
mniej jednak (Miałem grypę . 
niemniej jed·na•k )'.)Ostanowilem 
zdawać egzamin); a.le nie­
mniej (Zmęczyłem ~ bardzo 
ale niemniej odczuwalem za­
d01Dolenie z dobrze wyTvcm,a. 
ne.1 pracy); niemniej pnetfJ 
(Utwór jest sla·b!I artv-~tycz· 
nie, niemniej przef!o 'rl;Q.leżu 
go paznać, g.d,!JŻ jest ch.alraik­
terystyczny dJ/,a eP<>1ci.). 

Rozpowszechnione S4 dzH 
blędne W1JMżenUi (MLSl/CVZmtl) 
;,tym niemniej" ł „tym nie­
mniej jednak" Zauważmy, że 
zaw.~ze zas.tą.pić je można (i 
trze'1a!) przez „niemniej jed-
nak" lub ,,jedna·kże". 7A-
miast: Wszy.'l'Cy pasażl?'Towie 
apuścili już peron. tym 'rlie· 
mn'fej posta.nott>ilem jeszcze 
czekać · - powiemy więc: 
Wsz11scy pt11saźerowie opu.kin 
fttż peron, n i e m n i e j j e d­
na k (lub: jednakże) po­
stanowflem jeszcze czekać. 

Wróćmy do zdania cy<towa• 
n ego przez Czytelniczkę. 
SWwn.iJ1d WS'kaz1«14, że jeiW 
pa „NTW MNT'P..T" -na!"tem.i;I.! 
;.11M:". „od". „ .ia·T(", mamy po 
prost:u do czunienia ze sto,,_ 
ni.em WJ/ŹS1!'1fm przuslóu>ka 
;.TrULlo"; a wiem•1 że t.a czet~ 
mowu (ta.k samo jlIJk przy 
m!ctniJk) w stopniu W'Uższym 
i 11.a}'umż•?11m pisZP ·się z 
„.nfo" Olfdz!e1nfa. Oto mirę 
P"'Zykln"1ów: ·„Nagze wierbla.d.1./ 
nie t.(J)k tluirte. a:le nie m"liej 
śclale oo waszirch." (SienJde­
Wicz): ,.Moia P"'O!Ca fest nie 
mnie1 cielrowa jak twoja": 
;.Lubię teatr nie mniej ni!Z 
ty". 

W zdani.u podanym r:rrzez 
Panią pn •. nie mnie?" n.aste-
1>'Ufe „od", a wiec ;,nie 
mniej", a nie ;,niemniej", 

H. BODALSKA 

•) PrzyikllLdy w cudzys~ 
wach. - ze .. Slownvka języka 
po'/.skiego" PAN. 
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STRESZCZENIE 

Tego dnia dr Paweł - mimo ostrzeżenia 
swojej żony Anny - operował Fililła Wa• 
rzyckiego. Operacja się udała. Po obiedzie 
który dr Paweł zjadł razem z żoną w „Cri: 
stalu", udał się on do swojej szwagierki 
ażeby zbadać jej chorą córkę Krysię. Doktó; 
stwierd~il, że trzeba będ~ie zrobić maleilką 
operacJę. 

- J~kby mnie jakiś obcy doktór kroil, to 
bym się bala. ale ponieważ ty wujku bę­
dziesz mnie operował, to nic a nic się nie 
boję. Przecież jesteś najlepszym chirurgiem 
w Warszawie. prawda? 
Paweł uśmlechnąl się. 
- Rozumiesz przecież, :!;e nie wypada mi 

się chwalić. Jest bardzo wielu lepszych• ode 
mnie. 

Energicznie potrząsnęła }a6!1ą glową. 
- O nie, nie. Ja wiem na pewno, że ty, 

wujku, jesteś najlepszy. Czytałam o tobie 
w gazeł;a(:h. Zrobiłeś taką jakąś bardzo trud­
ną operację. Byłam wtedy z ciebie okrop­
nie dumna. Pokazywałam ten artykuł w szko­
le. Wszystldm mówiłam. że ten znakomity 
chirurg ro mój wujek. Czy moja operacja 
także będzie bardzo skomplikowana? 

- Raczej nie bardw. To prosta sprawa. 
- I jak zrobisz tę oper2cję, t.o nie będzieS'Z 

bal'dzlej sławny? 
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- Chyba nie. 
- Szkoda. Myślałam, że przyczynie się do 

twojej lekarskiej slawy. 
Pogl<:sikał ją po glowie. 
- Na razie pomyśl o tym. żebyś jak naj­

prędzej być zdrową. Spojrzyj jak mama mi­
zernie wygląda. Zamartwia się tobą, 

- E, mama to &ie za'Wl>'ZE! wszystkim 
martwi! 

- A ty nie masz nic innego do roboty, tyl­
ko skakać w szkole ze schodów - westchnę­
ła Elżbieta. - Czy to nawet wypooa. żeby 
panienka z dobrego domu ..• 

- Wcale nie je!ftem „z dobrego domu" -
uśmiechnela sdę Krysi.a. - Tandeta. W kuch~ 
ni już tynk odpada, a w łazience zacieka ..• 

Elżbieta frasobliwie pokreciła glową. 
- Oj dziecko. dzięcko. ciebie się tylko żar­

ty trzyma;ą. Ileż ja się przez ciebie na­
martwię. Gdybyśmy nie mieli w rodzinie le­
kairza. to sama nie wiem co bym zrobila. 

- O<lwiozł<:byś mnie do szpitala i jakiś 
inny lekarz operowałby mnie. 

- Latwo ci mówić. Czy t.o można ter2z 
mieć zaufanie do qieznajomego lekarza i to 
jeśli chodzi o oper:lcję? Gdzie tu srz;ulta~ do­
brego chirurga? 

- Ale ponieważ wujek jest znakomitym 
chirurgiem. to nie potrzebuje517; się o mnie 
martwić. Prawda. wujku? 

- Myślę. że prawda. 
Pawel obandażował chorej brzuch, zapisał 

lekarstwa i obiecał. że jutro postara się ją 
zabrać na klinikę. 

- Bar<lzo jestem ciekawa, jak ro jest w 
tym szpitalu - powie<lzlala na pożegnanie 
Krysia. - Nigdy jesizcze nie bylam w szpi­
talu. 

W drodze powrotnej Anna kupila w 
SAM-ie na ro~ żurawiej pudełko szprotek 
i pół razowego chleba. 

- Jesteś głodny? 
Nie. JestP.m zły. 

- Na mnie? 

- Ależ sikąd. Na Elżbietę. Nie chcę mówić 
tle o twojej rodzinie. ale to skończona idiot­
ka. Przecież już dawno trzeba było wziąć 
Krysie do szpitala, 

- M:vśle. że Elżbieta bała się operecii -
powiedziała Anna. - Bała sie oddać Krysie 
do szpitala. Ona bardzo kocha to dziecko, 
v•laściwie żyje tylko dla niej. 

- Ale-ż to nie ma ~nsu ... 
- Nie mów tle o Elżbiecie. Qna jest bar-

dzo nieszczęśliwa. Tak jej się wszystko nie 
ułożyło! 

Kiedy otworzyli drzwi i zna.Jetu s:Ię w 
przedpokoju, Anna pocałowała Pawła w po-
liczelt. , 

- Wiesz. że bardw Juble na~ze mieszkanie. 
Jest mi w nim z tobą bard:ro. ba:rdw do­
brze. Jestem =ęśliwa! 

Zjedli kolację, a potem obejrzeli jakiś ame­
rykański film. 

- Nie lubię telewizji :.. skonstatował Pa­
weł i zaczął się rozbierać. 

Okolo dwunastej zgasili światlo. Anna przy­
E'llnęła się do Pawła i obiela go za szyje. -
Bardzo cię kocham - 57.epnęla. 
Zadzwonił telefon. Głos siostrv Teresy byl 

drżący ze wzruszenia: - Czv tO pan. panie 
dokt-Orze? Stalo się nies=eścle. Pan Wa­
rzycki zmarl przed chwilą. 

ROZDZIAL Il 

Nłesipodziewany zgon Warzyckiego wywo­
lal na klinice sensację. Od samego rana szei­
roko komen1owano ten przypadek. a za:. 
wistni kole<lzy nie szczędzili oczywiście kry­
tvcznych uwae: pod adresem Pawła. chociaż 
nikt nie notrafil spre<>VZować konkretnych za­
rzutów. Mówiono ogólnie o tvm. że otwarcie 
iamv brzusznei jest zawgze surawą ooważną 
l że nle:dy nie należv lekceważyć pozmonie 
naiorosts'ZVch nawet operacii. Czy je<lnak w 
tym wvPadku chit"lJrJ? PO'Pełnil jakiś błąd. 
czy zaniedbał czegoś? Na t.o pytań.ie nle 00-
wan-0 'WY'!'aźnej odpowiedzi. 

Profesor Suchański zaprosil do swego ga­
binetu na rozmowę Pawła i pielee:niarkę; 
która dyżurowa fa w nocy orzv chotym. 

- Jakżeż to sle stalo. 11lostro? 
Teresa była je;:.ooze uod wrażeniem śmier­

ci swego pacjenta. Zdenerwowana. mizerna, 
oczy miała zaczerwienione. Mówiła szybko, 
troche chaotycznie: 

- Sama nie wiem dlaczee;o... Nie rozu­
miem.„ Przecież tylu widziałam luż po ope­
racii ślepej · kiszki„. Doprawdy, panie profe­
sorze ... 

- Pani miała dyżur w nocy przy chorym? 
-Tak. 
- Jak się chory czul? 

Bardzo dobrze. 
- Nie skarżył się na coś? 
- Sliarżył sie na pragnienie. Prosił. żeby 

mu dać pić. Zwilżałam mu wargi wilgotną 
watą. Pot~m zrobiłyśmy z siostra Zofią kro­
pló:"'kę. żartowal z nami. opowiedział nawet 
J8ktś dowcip. 

- Nie miał uczucia duszn<l\Ści? Nie skarlyl 
S'ie na ból głowy? 

- Nie. 
- Więc zrobilyścle kroplówkę, a nasrtęp-

nle? ... 
- Na..<>tępnie chory usnął. 
- A kiedy pani zauważyła, że <ni jest nie 

w po..-,..ądku? 
- Wyszlam na chwilę z pokoiu, teby napić 

się wodv. Chon' spal i l'la razie nie notrze­
bowzl moiel pomocy. Kie<ly wródlam„. 

- Jak dlue;o pani nie bvło nrzv chorym? 
- Dokladnie nie namietain Pie+naścle. dwa-

dzie!iria minut. może pól e;odziny. 
- Pó? godziny pila pani wode? 7Jdriwil 

się nrofeS<Y!'. 
- Nie. Spotk?lam na korvta17.U doktora 

Rawickiee:o. który mial d:vżur. PcYrozm2wia­
liśmy chwilę. 

- T Potem wróciła pani do pacjenta? 
- Tak. 

18) Dalszy ciąg nastąpi 



Propozycie 
i iyczenia o rillodzleży z mlod ieżą 

W imieniu matek, które 
noszą na ręku lub wo.żą w 
Wóz.kach swoje niemowlęta 
do żłobka przy ul. Sioenkie­
wicza 9, pisze nasz.a czytel­
niczka Ba.rbaira. o. z UJ!. Na­
rutoWicza, prosząc o założe­
nie sygnałów świetlnych przy 
skrzyżo.waniu ulic Traugutta 
i Sienkiewicza.. Skrzyżowanie 
to jest ba.r<lrro ruch li we i 
c~sito Z<K"hodzi niebezpieczeń­
stwo wypadku. 

n1e dostać się pod kola ja­
k!iegoś pojazdu. 

Prze.!112>10 50 · podpisów wid­
nieje pod pismem, w którym 
mie:srzJmńcy Stoków korzysta· 
jący z komunlkacj~ tramwa­

N:a o.st.a.tnieJ ftSJI DRN-Sródmłeścle na. sali znal- mbodych czyitelników. W liś· 
dowali się uc!llllJiOWlie klas jedenastych, Pll"zysluchJ- cie tym nasi korespondenci 
wali się ond obradom, na kt6rY>ch oma.Wli:amo sprawy domagają się, eby rady do 
wych1JW.a.niia młodzieży. Ost.a.tnio Prea;. DRN zq:rga.ni- spraw wychowanda młodzieży 
70IWB~o spotkarue z tymi samymi uetmliam.i, celem prze- wywieSliły skrzynki, do któ­
dyskutowa.niia nurtujących młodziM problemów. rych można by wrzucać listy 

. _i.owej pr~ o wybud1>wanie 
pOO"hekalni przy przystanku 
tramw<:jowym znajdującym 
się przy uł. Nowotki na.pnie­
ciwk.o ogródków dziadkowych 
„Morwa". Przystanek znajdu­
je się w szczerym polu, a 
wysiada tu wiele osób z tram 
w.ajów „6", ,,23" i „25'' i cze­
ka na „17" lub „22". Czytel­
nicy zwracają taikże uwag~ 
na nie wykorzystaną poczekal­
nię przy ul. Lumumby. 

z rozmaitymi wątpliwościami 
Tematów do dyskusji, jak w tym kierunku i jednocze- i problemami nurtującym• 

si~ okazało, nie brakło. Mó- śnie zapawiedzLano dalsz~ młodych. Trz;eba więc mlo-
wiono dużo m. in. o potrze- spotkania. dzieży wyjść naprzeciw, wy-
bie istnienia świetlic teireno- Problemów młodzieżowych, słuchać ją, wciągnąć do dys-. 
wych, 0 dz.ia:łainości ORMO jak s.ię wydaj.e, jest sporo. kusji, zainteresować siprawa­
i miMcji, o formach wycho- Ostatnii'<> np. do na.szych „Czer mi d2lielnicy i mi!l-&ta. Tc> 
wawczych. Było też sporo wonych skrzynek" wpłynął mO!Że wyjść naszej ml.odzieży 

Sknyżawanie ulie Lima­
nowskiegio i Zaichoomej je-st 
również tematem wielu li­
stów W1Pływających do „Czer­
wonych skrzynek". Wla.dy­
sław Bednarek z ul. Ha.rnar­
m.a 6 pisze, że przy prze­
chodzeniu na tym skrzyżowa­
niu odczuwa z~wsize lęk, aby 

pytań w związku z ro=aity- 1 st """""'· . tylko na oobre. {Kas) 
mi wątpliwościami młodzieży. ,__i_~...:"'-~...:p...:1_se_n_Y __ P_r_z_ez __ gr_o_n_o _____________ _ 

„Nie 
tego 

rusz, Andziu 
kwiatka" 

Stefa.n Stasilński chciałby, 

Z mloc!rz;ieżą trzeba i nale­
ży rozmaiwiać o rozmaitych 
siprawach. Prez. DRN-śród­
mieście zrobiło pierwszy krok 

Nowość: 

tl1CZDSV (Q Krako111łe 

aby ,,17" kurrowata. do No­
wego , Zł{}tna w ciągu całego 
dnia, a nie tylko w godzi­
nach dogadzających pracują­
cym na I zmianie. Nasz ko­
respondent prosi też o &mo­
obsl:ugę w tym tramwaju Okręgowe Biuro Slk!erowad 
oraz o wywieszenie cennika, I FWP w Lodzi dyS1ponuje miej­

!i<'..amł na 7-dniowe wczasy w 
w którym podano by m. in. Krakowie, polą,czone ze .zWle-

!Zespó.I studenckiego kaibairetu do iłu lat d'Ziieci zwolnio.n~ dzan·iem miejscowych zabY'bków 
„Kiks", w skład którego wcho są od ople.t za prze.jam. miasta oraz okolicy. O;pla.ta za 
dzą słuchacze Wydz.lalu Aktor- Przypomina.my na.srz a.dres: te '.xza•y wynosi 2lro zł i nie 
skiego PWST1F, wystąpi dziś „Dziennik Lódzki", Pioitrkow- wlicza ·się ich do korzystan·ia 
w niedzielę, o godz. 17, w sati.i ska 96. Czerw0111e skrzynki. ze gwJadczet'i FWP. Poza tym 
1>eatralnej ZZPB iprzy ul. Plotr- L' t • __ t 1 1 są jeswze wolne milejs.:a na 
kowskiej Z32 z programem „Nie is Y na ..,. ... a. us ug ko- 14-dniowe wczasy w p.ażdzlern.i-
:rusz Andzju, tego kwiatlra". munikacji prosimy wrzucać ku <>·raz na 21-dniowe lecznicze 
Spektakl dany będzie d.Ja b. dó wszystkich skrzynek pOoc-..t:- w .paidLiernJ'l<u i llstl)padzle do 
Więźniów !PO!ityicznych i Jch towych. Nie potrzeba. na.kle- Dusznik, Kudowy, Ll\(lka Zdro-
orociz'.n. jać zn~a. (k) ju, Krynicy i Pola.nicy 
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WAŻNE TELEFONY Chirurgia Południe -

Hr~~tp~~t~~~~e i: ~'111J'dz1,•{łi~: r1J''1 ~f;~~b~~;~;ól~~~h:: 
Kom. MO m. Łodzi 292-22 u. • ul:.J 7 • .tal im. Biegańskiego, ul. 
Inform. kolejowa ~81-11 Kniaz!ewlcza t-5. 
lAform. telefoniczna 03 „ Laryngologia: Szi). Im. 

WOL~o"C N. Barlickiego, ul. Kop-
TEATRY n " ' „Ostatni 13.30, „W 80 dni do- ci1lskiego 22• 

'.l'EATR NOWY {Wi~ckow ~~w~:l"~2 (J~~~~r~~:~: ~a~oł~2 ś~~~'.' ff51'J.fo~ Okulistyka: Szpital Im. 
skiego 15) godz. 15.30 10, 12.30, 15, 17.30, 20. 12.10. „Wakacje nad N. Barlickiego, ul. Kop-
„Wybór", godz. 19.15 l~.10. jak wYżej morzem" godz. 16.30, clńskiego 22. 
„Wicek i Wacek" \VŁOKNIARZ - „Słod· „w· 80 dnt dookoła Chirurgia i laryngologia 
12. 10 nieczynny kle tycie" od lat 18 świata" godz. 18 dziecięca: Szpital im. 
MAŁA SALA (Zachoclmia (Wł.) godz. 9. l2.30. 16. POPUL/\RNE (O d Konopnickiej, ul. Spor~ 
93) godz. 20 „Garść pla 19.30, 12. 10. „30 lat .4mie · gro owa na 36-50. 
sku". 12. 10. nieczynny chu" od lat 9 (USA) 18) „Krzyk strachu" Chirurgia szczękowo-

Tl~ATR f'OWSZB<..HN )'. godz. 10, 12, 14, 16, 18, (ang.) od lat 16 g. 16• twarzowa: Szp. im. Bar-
(Obr. Stalingradu 2l) 20 18• 20• 12• lO. nieczynne Jickiego, ul. Kopcińskie-
g. 19.15 „Piosenka praw ZACHĘTA . „Nadzy ROMA (Rzgowska 84) go 22. 
dę ci powie" wśród Wilków" od lat „Przeminęło z wiatrem" Toksykologia: S:zp. im. 

12. lO. nieczynny 16 (NRD) godz. 10, (USA) od lat 14 godz. Biegańskiego, ul. Knla-
OPERETKA· lU1. Północ- 12.30 15 17„30, 20 IO, 14, 18 zlewicza 1-5. 

na 51) g. 19 „Ulani księ 12. 10. „Nie:onany'! od 12. lO. jak wyżej 12. 10. 
cia Józefa" lat 12 (pol.) godz. 10, SO.JUSZ (Platowcowa 5) Chirurgia Południe 

12• 10• nieczyllQ.a 12.30, 15, 17.30, 20 „Gapa" pr. składany Szpital im. Pirogowa ut. 
TEA.TR JA.RA.CZA. (.Tara ADRIA (Piotrkowska 150) gcxiz. 14, „Harry i ka Wólczańska 195. 

Usłu2i lólialorsliie 
mogq być nu raly 

W zwią.7lku z naszym a.r tykulem, w którym postulo.war­
łiśmy umll'i:łiwienie ratalnych opłat za usługi Ioka.t.oo-skJe . -: 
Wydz. Gosp. Komunalnej i Mies:zk. poinformoiwal: nas, ze 
słusrnny postuła.t „Dziennika/' wzdęto na. wa.rSl'Z.ta.t. · 

Z dotychczasowych sugestJ,i Gosip, Komunalnej zwrócil 
Mion. Gosp. Komuinalnej, jalt $ię więc w tej sprawie do 
i Centrali NBP wynika, że ministerstwa. 
opłaty rota[ne za usługi lo- Miejmy nadzieję, że mini­
kators:kie {przeprowaidzoane sters:tw-0 u&tosunktt}e się po­
przerz; edminJistracje domów zytywnie do prośby łodzian i 
mieszkalnych) mogłyby być że odpowJecli przyjdzie szyb-
wprowadzone za pośrednie- ko. (kas) 
twem Biura Obsługi Ratalnej 
Sprzedaży „ORS''. Ro.zmowy 
Wydz. Gooipodarki z miejsco­
wą placówką ORS i Wydz. 
Woj. NBP świadczą o tym, 
że instytucje te skłonne by­
łyby umożlJwić mi~kańcom 
na&zeg-0 miasta WJ10szenie o.. 
płat za usługi lokatorskie na 
raty. Decyzja zależy j ·ednak 
od władz centralnych. Wydz. 

Nowe bajki 
H. SAFRJNA 

ostatnia. k&iążka Horacego 

Filmy przyrodnicze 
Na zakończenie „,Tylgodnla 

OChrony Przyrody" odbyła się 
w „Filmosle" projekcja krót'ko­
met.rażowych filmów przyrodni­
czych dla młcxizieioy w XXII! 
LO. Imprezę zorganizowano 
'W'SJ)ólnle z 2.aTzqdem Okr'ęgu 

Ligi OehTony Przyrody. FiLmy 
poprzedzono króbkq PTelekcją, 
a IPO seansie mlodzleż podzie­
ma się swoimi wraże<niami z 
organizatorami, 

.Tes'licze w bm. odlbędzie się 
pOctobna p.rojekcja dna nauczy­
cieli opiekujących się szkolny­
mi kołami przyjaciól przyrody. 
My&li się także o stałych pro­
jekcjach tego typu, „Fllmos" 
pos:i:Jda bardzo ciekawe zesw­
wy filmów tego rodzaju. 

(iW) 

PRlE 
tfLEFON (> 

Nowe meble 
w nowym mieszkaniu 
Młode DlJlłieńsotwo() o<trzymuje 

nowe mieszkanie. Zaczynają się 
klop<>ty z kom.pletowaniem me­
bli: bieganie po sklepach, wy­
mierz..<inie, dobieranie, załatwia­
nie ORS~wsltich formaln-05ci. 
Rezult.at tych zabiegów nie 
jest zawsze najswzęś!iwszy. 
Większość mieszikań urządzona 
jest bez smaku. Czy nie moż­
na by mł·odym pomóc? Intere 
&ujący projekt powstal w RS.Jl.1 
„Lokato·r''. Na ten temat roz­
mawiamy z prG?Jesem Spóldziel• 
ni Mieszk, „Lokator", p. FRAN­
CISZKIEM HELiril'SK.IM. 

- Nasi spółdzielcy mieszkają 
różnie. Kultura urządzenJ.a 
mieszkania i <iobTy s:mak nie 
zaw'°ze idą w parze z finanso­
wymi możliwościami. ostatnio 
w porozumieniu z WPHM. HAr­
gedem" i ZURiT--em urządziliś­
my w nowo oddanym bloku 
iPTZY ul. Piotrkowskiej wysta­
wę, poka"Zującą ja·k umeblować 
nowocześnie ma1e mieszilcania. 
Cieszyła się ona olbrzymim po­
wodzeniem. Byla to jednalr 
wyst.awa m.ebli a nie wnętrz. 

Pokoje przela•dowano. Mieszka­
ni.a są poza tym nietypowe„. 

- Co zamittzacie więc robić? 
- Ch>cemy urządzić kilka 

mieszkań na Teofilowie - na­
szym nowym osiedlu - ume­
blować je pod kierunkiem pla­
styka. Pragniemy tym spóldziel­
oom, którzy wprowadzą się w 
1965 r. l'.a Teofilów za·propono­
wać już umeblowane mieszka­
nia. Sądzimy, że WPHM pój­
dzie na tę koncepcję. 

Czy jednak ka:My zechce 
mJ.ecl nucszkanle mne.Mowane 
tale jak u są.siada? 

- Mieszkania moge, być ume­
blowane w kilku warla:nt,ach. 
Spó!dzielcy będą mogli wybie­
rać. 

- A jak z zaplatl\? 
- 'l'o już zależy od możli woś-

cl m!es-zk.aticów. Albo gotówką 
albo po 7,alatwienlu formalnoś­
ci w ORS-ie na 18 rat. Odpa­
dnie m!o<iym dużo klopotów. A 
po1.a tym będ:\ miel\ mleszka­
nje t1rz.ądz-0ne „,v każdym ca­
lu" na.prawdę gustownie. Prn­
jekt ten zostanie wkrótce :ro<Z­
pat:rzony na posiedzeniu zarza­
du -,,Lokatora''„ 

Rioz;rn. all. 

cza 27) g. 15, l8 „An.ia „Leśny patrol" od lat merdyner" od la.t 12 Chirurgia Północ - Szpi 
z Zielonego Wzgórza" 7 (radz.) godz. 10, 12, (duński) godz. 15, 17, 19. tal im. Pa·steura, ul. Wi 
12.10. jak wYŻej 14, 16, „Przygoda no- 12.10. „Utracony raj" gury 17. 

Tl>ATR PINOKIO (Ko- woroczna" od lat 18 o<i lat 18 godz, 17, 19 Laryngologia: Bzp. im. 
•I>em.ika 16) g. 12, 17.30 (pol.) godz. 18, 20 STOKI {Zbocze) „Pino• d~ Pirogowa, ul, Wól-
' o Janku, co psom 12.10. jak wyżej kio" od lat 7 (US.Al, czańska 195, 
&zył bu~y" CZAJKA (Planowa nr ta) go<lz. 13, „Dwa złote Okulistyka: Szpital 1m. 
12. 10. rueczynny godz. 14 Bajki, „żoł- colty" od lat 16 (USA) dr Jonschera, ul. Mil!o-

Safrina ·„Przy sza1basowych 
świecach", rozeszla się z blys­
kawiiczną szybkością. Okazuje 
się, że czytelnik polski lubi 
humor i ilimiech. zresztą niH 
tyiko J'.)Olslcl: „Przy szabaso­
wych świecad1" !t'Orohwytane 
wsta!o :róWnieź iza grani.cą, a 
;przede wszys1Jkilm w Izraelu, 
gdzie też uk.azalo się killka bar­
dzo pochlebnych na ten temat 
recenzji w językach polskim i 
heb.raJslklm. 

- PrżyipUS7.CZ.'itn. że Z powo­
dumia tego zbi<>ru anegd<l't wy­
ciągnie pan jakieś właściwe 
wniosik.i? - zagadną.Iem Horace­
tro Sa.fr'ina. 

- OWszem, - i;xrzyznal 'PO'PU­
larny Jlo<X!ta i fraszkoopisarz -
i;xrzygotowuję nowe, kIDĄżkę pod 
rob<Jczym tytułem „Hum.ores­
ki, przypowieści i klechdy ży· 
dowskie". I tu rownle'.i! n.awią-
7ll.lję do 7..awsze interesiuaąoego 
mnie fol:kJloru żydo<WSklego, 
przy czym w drugi ej części. 

znsjdzle s:fę także wy<b6r '.na.j­
cel•niejszych humorystów ży­
dowskich. Prócz tego przygoto­
wclem jut do dru'ku nowy 
tom ba1elk pt. „swa.tanie wiel­
bląda". W tomliku tym :zamie­
rzam m. in. za.mieścić nowy 
Wierszowany cykl „Kipiarze ży­
dowscy". 

• rowerow Złodzieje 
,,Amnlorzy'' ••• dąlek 

TEATR 7.15 (Tr!'ugutta 1) nierz królowej Mada- godz. 15, 17.30, 20 nowa 14. 
g. 19.15 „Pani prezeso- gaskaru" (pol.) od lat 12. 10. „Dwa złote col- Chirurgia i laryngologia 
wa". 12. 10 jak wyzej 16 godz 15 17 19 ty" godz. 15, 17.30, 20 dziecięca. Szpital im. 
TEA~ ARLEKIN (Wól 12, lO. ;,iec~YJ)~e STYLOWY _ STUDYJNE Korczaka, ul. Armii Czer 

czanska 5) g. 11• 15 (Kilińskiego 123) „Nie WCl'lleij 15• 
Maski mistrza Fanta- DKM <Nawrot nr 27) umieraj mamo" (j ) Ch rurgia szczękowo-

~ki''. 12• 10. g. 17.30 - „Daleka jest droga" od lat 9 g 
14 19 18 a~·0 twarzowa i Szp. im. Bar-

OPJ<;,kRAwyże(Tj • Nowy) g. ~r.012~. ~t ll~t j!~ !;;yż1;J 12. 10. „Nie' ~ml~raj ~ckiego, ul. Kopcińskie· 
„ mamo" go<l 16 18 20 ~o 22. 

IO 30 Legenda Hal-ty- DWORCOWE (DW. Ka- z. • ' Toksykologia: I Centr . 
k~" 'i2 10. g. 19 jak liski) „Chwila. wspom- STUDI!J (Lum'-!mby 7.-9) Szpital Kliniczny w AM, 
wyż~j • nień 8/1953, 9/1954" g. „Mah muszkieterowie" ul. żeromskiego 113. 

STS CYTRYNA" g. 20 10, 11.30, 13, 14.30, 16, o<i .lat. 9 (radz.) g .. 15, Nocna pomoc lekarska 
Bai' z transparentem" 17.30, 19, 20.30 ,,Ollmp1ada w Rzymie" przyjmuje zgłoszenia te-

u_ 10. nieczynny 12. 10. jak wyzej od lat 12 (wł.) godz. 17, Jefoniczne w godz. 19 
ENERGETYK (Al. Poli- 19.30. 12. 10. „Music do 5 na nr tel. 444-44. 

WYSTAWY 

BIURO WYSTAW ARTY 
STYCZNYCH (PiotrkoW 
~ka 102). Wystawa ma­
larstwa i prac W. Kond 
ka. Czynna o<i 10--18. 

O!'IRODEK PROPAOAN• 
DY SZTUKI (Par!;; Sien 
kiewicza). Wystawa z. 
Poduszko. Czynna od 
10-13 i od 15-13. 

SALON FOTOGRAFIKI 
(Struga 2). Wystawa fo 
tografiKt Zofii Nasie­
rowskiej „Twarze" 
Czynna od 13-18. 

MUZEA 

techniki 17) „Chcemy Hall" o<i lat 16 (ang.) Nocna pomoc pielęg­
się bawić" (an$.) od godz. 17.15, 19.30 niarska dla m. Łodzi -
lat 12 godz. 15, 17.15, TATRY (Sienkiewicza 40) Al. Kościuszki 48, tel. 
19.30. 12. 10. nieczynne ,.Robinson", „Mały 324-09 ód godz. 19 do 4. 

kwiateku, „Drewniany • 
GDYNIA (Tuwima nr 2) jetdziec", „Dzień Bo- Swiąteczna pomoc le· 

„cartouche zbójca" od zego Narodzenia" Baj karska udziela pomocy 
lat 14 (fr.) g. 10, 12.30, ka 0 doktorze" ' g~dz. w godz. 10-1:. Swi.ątecz· 
15, 17.30, 20 10, 11, 12, 13, 14, 15, na pomoc pielęgniarska 
12. 10. jak wyżej 16, 17, „Spotkanie ze wykonuje ~ablegi w go~z. 

HALKA (Krawiecka 3-5) szpiegiem" od lat u 8-17, Nalezy zgłaszać się: 
„Przygoda w paski" (pol.) . godz. 18, 20.15. ~ródmiegcie - ul. Piotr• 
pr. składany godz. 12, 12.10. „Robinson" Ma kowska 102, tel. 271-80, 
„Tajemnica szyfru" od .1y kwiatek'', „D;e~a Widzew - ul. Szpitalna e, 
lat 16 (rum.) godz. 16, ny ,jeździec", „Dzień tel. 271-10, Górna - ~L 
18, 20. 12. 10 jak wYżej Bożego ·Narodzenia" L'"czmcza 6, tel. 427- 10, 

1.11K (Traugutta nr 18) „Bajka o doktorze•: Polesie - ul. 1 Maja 42, 
„Car KaloJa'n." (bułg.) godz. 16, 17, „Spotka- te!. 305-83, Bałuty - po­
o<i lat 12 godz. ~s. 17.30, nie ze szpiegiem" g moc lekarska, ul. Z. Pa-
20. 12. 10. jak wyżej 18, 20.15 · canowskiej 3, tel. 541-96, 

MUZEUM IDSTORII RU- MEWA (Rzgowska nr 94) p;eJęgniarska, ul. Snycer 
CHU REWOLUCYJNEGO godz. 11 Bajki. „Po- ~YZURY APTEK ska 1/5, tel. 538-76. 
(GdańS.ka 13, tel. 364-42) wiernik pan" (fr.-wl.) Pl. Kościelony 8, Piotr- z MIASTA 
Wystawa „Pierwsze la- od lat 12, godz. 12, 14, kowska 67, Piot.rkowska 
ta Władzy ludowej" - 16, 18, 20, 12.10 „Trans 307, Obr, Swling·radu 16, 5-miesięcmy kurs pra 
czynne gOdz. 10-17. · „ ( k') Pl Pokoju 3 1 dl l 
12• 10• n.lecz nne port z raJu czes ·1 · · wa buclow anego a n-

MUZEUM ~ŁOKIENNI• od lat 16 g, 16, 18, 20 12. 10. żynierów i techników 
CTWA MA TA (Klli • kl g 178) uruchamia zarząd PZiiTB 

(Piotrkowska 282) 1 " ns e 0 Piotrkowska 165, Naru- o,ddział w Łodzi (Piotr-
Wysta.w;y: 1.Tkan.ina pol „co za radogć żyć" od toWicza 6, Cieszkowskie- kcwska 102). Informacje 
ska w zborach mu- lat 12 godz .. 13.15, 15.30, g 5 Gd ń 
zeum", „z dziejów wló 17.45, 20. 12.10. „co za 0 • a ska 90, Lima- w god7.. od 9 do 15 w 

l<iennictwa łódzkiego" radość tyć" godz. 15.30, newskiego 80, Sporna 83 sckretal!'lacie związku. 
Przybyszewskiego 41. ' „Południe muzycz.ne" 

czynne godz. 11-16. 17.45, 20 
12. 10. nieczynne Ml.ODA GWARDIA (Zie w niedzielę, o godz. 12 

l\IUZl'!UM SZTUKI (Więc Jona 2) „Cudotwórczy- DYŻURY SZPITALI w Klubie Stude0ntów (ul. 
kowskiego 36). . Wysta- ni" od lat 16 (USA) Piotrkowska 77). W pro 
wa Rola sztuln w ży godz. IO. 12.30, 13, 17.ao, Szpital im. M. Maduro .gramie piosenki włoskie. 
ciu " czlowiel<a" oraz 20. 12. 10. jak wyżej wicza, ut. M. Fornalskiej „Młoda muzyka" - o 

- Nasi Czytelnicy lubią pań­
skie bajki, fraszki i przwo­
wieści. Mor.ie więc zechce p.a.n 
przyt-0ezyć jedną z baJeik, cha­
ralkterystyc:oną dla pańslki~g-0 

nowego c~lu ,,Kp.jarze żydow­
scy?'' 

- Chętn1e. oto wiersz, zaty~ 
tulOIWany „Herszel i :rrui,gnat": 

Herszel - do damiu wracaj11c 
przed nooą -

SJ;)otk.at się W <iro<i7-C Z J«;!ą­
żęcą karocą. 

Na w.!dO!k Żyda ma.gnat h111-
knle: „Hoola"I 

S1cąd je>teś, :parctl111 ?" „.Testem 
z OGtropola". 

„A cz.a(l'.>ka?! Cz.91Pka!" - źli 
się pan na kpiarza, 

co sroj ąc przed nim, glowy 
nie obnaża. 

,,A czapik.a - Herszel odpo­
wiada skrom•nie -

też z Ostropola, bo na~e:ży do 
m'tlie_''. 

Ambitny Herszel z Os.tropola 
nie choC:ia! 7ldjąć cza•P'ki pT:zed 
dumnym magnatem. My Jednalr 
chętnie uchy!Lamy ltaJpellW!Za 
:przed !nwencj.ą i niesla•bnącym 

humOlrelll H<>:rQ()l).go Sa'.frlT>a. 
M.. J. 

• OGLOSZENIA DROBNE 

12"11etn1 Mirosław G. i 14-letni 
Krzysmof S. (abaj zamieszk.all. 
na ul. zarzewsk:iej) od dawna 
przyjaźnlli się z soobą. Często 

można Ich by1o spotkać nad 
stawami w Parku 1 Maja. 
S21ulroli w.!docznie tut.aj przy­
gód, skoro wkrót.ce zaintereso­
wali się nimi funkcjonari"USze z 
KD MO - Górna. 

Chlopcy bardzo lublili jeździć 

na TOWof!Tz.e, .a. poniei.v-a.:ż żaden 

:z nich nie posladal sw<l']ego ro­
weru, nic pro.stsz.ego jak po­

Z magazynu tego skradli 32 

dętki samochodowe. 
Część łu'P'tl zakopali w rejo­

nie Osiedla 1 Maja w polu, 
a część sprzedali. W'tedy wpa­

dtli rui ich trQIP funJwjonariusze 
z KD MO - Górna. Dobrana 
tróJ•k.a t'hJJmaczy:ta Się, że dę1iki 

:potrzebne im byJy do„. naUJ!d 
p.ł)fwani<!. 

Amatorzy dęfiek odpowie<!~ 

za swoje „zamilawania" przed 
!Sądem dla Nieletnich. 

(j. kr.) 

staTaó się o jego zdobycie. I!----------------
postarali slę. z parlrn skradli u kogo zgaśnie 
w krótkLm okre<Jie CZoaSIU 3 ro- '""w la tło? 
wery młodzieżowe, które a 
w~aścicicle pozostawili bez o­
pieki, udając się nad staw. Je­
den z r-OW-erów zdążyli juz 

SIJ)rzedać na Czerw=ym Rynąm 
za 15il zł. 

ż.loclzleje 

staną przed Sądom <fila 
letnich. 

* * "' 

Nie-

10-letni Jerzy R. (uczeń IV 
kft.asy), 13-letni .ran .r. (ucreń 
vn klasy) i najstarszy lli-letni 
Wladyst.aw K. (u.czeli. VI Jcl;ls'Y) 
nie ball'dw przykladaJ.i mę do 
nauki, ałe za to CZ'lSito nara­
dzali się z so.bą jak zw:l<~być w 
latwy sposób pleniąd:ze. V.'krót­
ce wpadU na pomysł · d'Okona-
nie wlam.anla w m.agazynie 
PGR przy ul. Pabl.aniek.iej 62.a. 

• OGLOSZENIA DROBNE 

12 patdzlerni.ka w godz. od 8 
do 15 nastąpi prze.rwa w do­
staW'ie elektryczności <Ila U]jc: 
P<>JezlerSlkieoj (o<i Zgil!'r:'ikiej do 
Hipotecznej), ks. Brzó!lki (od 
Pojezierskiej do Ol.sztyńs1dej)1 
Sierak<>wSklei:o (od Pojezierskiej 
do OJ:sztyńsikiej), Jana, Gdyn­
skleJ:' PiotrO'Wic.wwej, Maekie-­
wleza oTaZ przyleg'.tych. 

Od 12 do 15 bm. - w. godz. 
od 8 do 15 - dla ulic: Bruko­
wej. Helskiej, Grudzil\dzkie,j, 
~l\SZyńSildej oraz przyleg.lych: 
od 12 do 16 bm. w go<iz. od 7 
do 15 - N<>we Złotno (oo Spa­
dochroniarzy <Io Starego Złotna)> 
Legnic.JtieJ, Szańcowej, Linowej• 
2'.aiporoweJ, Ob<oWweJ, Zasieez­
ne,l, Z'Wiadowezej, 7ll>ro.ineJ• 
Garntzonowe\j, Pa.rtyzantów, 
BruSilde~, PłatowooweJ, Fizylie­
rów, Podchorążych, Łuczniczej, 
Pcdja7Alowcj, Napcłeońskiej 
orat przyleglych, 

• OGLOSZENIA DROBNE 
Historia stylów" czyn MUZA !Pabianicka 173) 37 - przyjmuje rodzące !(odz. 11, impreza w MDK 

~e w godz. lO-lG. „Nie jedzcie stokrotel<" i chore ginekologicznie z Włókniarzy (Piotrkowska l"UTRO nowe (beżowe•------------
12. 10. nieczynne (USA) od lat 12, godz. Dzielnicy Polesie ora:J z 262>· NIERUCHOMOSCI LOKALE )Jagnięta) z C7.apką sprze PRACA MUZEUM ARCHEOLOGI· 15.45, 18, 20.15 U Rejonowej Poradni „Estrada dla wszyst- dam. Tel. 543_44 
CZNE i ETNOGRAFI· 12. 10. jak wyzej „K" z .Dzielnicy Widzew, kich" - o godz. Jl -

1 

------------
! . i 14) OKA ( 1. ul. Szpitalna 6. popisy młodziety w MDK DOM murowany, jedno- POKO~U sublokatorskie- POMOC domowa do dz.ie 

CZNE (Pl. Wo nqsc 11 Maj~w Tu~ima ;;r 34) Szpital Im. H. Wolf, (M~n!uszki 4-a), rodzin.ny z dużym ogro- go rnekrępuJącego po- SAMOCHODY• eka 6-lctnlcgo potrzeb-
czyqin.e ":" godz. Jl- ' ;;ki 

0 
e gWJazdy (cze ul. Łagiewnicka 34-36 - ,.Hobby współczesnych clcm sprzedam. Mieszka szokuje student. Cena Kiliński 

12.10. nieczynne ) d lat 12, g. 16, przyjmuje rodzące i cho turlzi" - w poniedziałek nia wolne. Wiadomość: OOO zł. Oferty „15662" MOTOCYKLE na, ego 27129 m. 
PALMIARNIA - !(. 10-lS lB, 20 re ginekologicztlie z Dziel nrclekcje o go<lz. 19 w Rembek, Ruda, Rodzirn- Biuro Ogłoszeń Piotrkow 

26 15735- 16608 g 
zoo (ul. Konstantynow- 12. 10. jak wyżej godz. nicy Bałuty oraz z 10 lokalu LK (A. S!.ruga 1), na 32 (przystanek Cie- ska 96 15662 g 1-----------·1 ·----------· 

ska 6-10) czynne od 16, 18 Rejc;>nowcj Poradni K" W Klubie Dzienniknrza nista) 15836 g -----------• RÓŻNE 
godz. 9-17. . PIONIER (Fra!Jciszkańska z Dzielnicy Widzew," ut. (Piotrlrnwska 9ffl o godz. „SIMCF;-Elyse" sprzedam 

CYRK (Pl. Niepo<iległoś a;~„ „Pecbow1ec na pre Zbocze 18• 11 zebranie filatelistów DOM jcdrnorodzlnny z 1,5 SPRZEDAŻ Zakład Naprawy Glł.źni-
cl) godz. IV. m od lat 12 (USA) Szpital im. H. Jordana, oraz otwar<:ie wystawy ~~rz~~C:~ ~ ~fa~s;::ioŚć ~~;' 1!;ódź, ul. Pif5t::i0~ WYPOŻYCZALNIA pole-

.,. godz. lO. 
1j2~k 14

;,.., 
1ż6 · jlB, ut. Przyrodnicza 7·9 - rna•telistycznej. tel. 318-33 godz. 10-11 DRZEWKA, krzewy owo ca··· tanio suknie ślubne, 

· """ I !i A 20. 12. 16• Y e przyjmuje rodzące ! cho wieczornica i okazji w e pelerynki, 
POLONIA - _,Na troJ>J"e POKO.T (Kazimierza 6) re g!neko!ogicznle z Dziel Dnia Wo1s1<a Polskiego ~) 15641 g cowe i ozdobne, agresty SAM~CHOD „Syrenę" 102 k~p~oo-o~~dź Piotrkow-

. „Myszka i komar" (skła nicy Sródmieście. 0 godz. 18.30 w Klubie ł.uDż - 4 ha ziemi z plenne,· krzewy na żywo przebieg ~· 0~ ~m sprze ska 134 m 5 15444 g 
policjantów" od lat 16 dany) godz. 11 „Burza 1 Klinika AM im. cu- TPP-R (Narutowicza ?.8). budynkami i sadem - płoty w wielkoim wybo- dam. Włokien.rucza 22-1-----·------• 
(ang.) godz. 10, 12.30, nad stepem" 0~ lat 16 r!e-Skiodowskiej, ut. Cu „Skarby 9„tuki NRD" sprzedam - wydzierża- rze polecają Szkółki .r. 15 a 15711 g KOREPETYCJI z mate-
15, 17.30, 20 (jug.) godz. to.45, 18, r1e-Skiodowsl<iej l5 _ _ wystawa czynna do wię. Wiadomość Bielaw- Stoiński Łódź-Zdrowie, lmatyki udziela magister. 
12, 10. jak wyżej 20.15. 12.10. „Ranny w crzyjmuje rodzące ; cho 15 bm. w LDK (Traugut ska, Al. Kośclusz1'! 13, Krakowska 42" tel. 349•20 „_sIMCA-Aronde" ~rze- 1 'l'cl. 385-67 lub oterty 

WISŁA - „Upał" od lat lesie" od lat 16 (po!.) re g!nekologiczn!e z Dziel ta 18, nt p.) w godz. od Tel. 379-90 15il02 g MASZYNĘ dziewiarską dam. Tuwima 40 „15567" Biuro Ogłoszeń, 
12 (Pol.) dod. „Kość" godz. 16, 18, 20 nicy Górna oraz z 12 Re 16 do 1!1. DOMEK trzyizbowy, ca• „Texllia TV-2" dwllply- „TRA.BANT" limuzyna, P1otrkowskn 98 13567 g 
(pol.) godz. 10, 12, 14, POLESIE <Fornalskiej 37) jonowej Poradni „K" z „Ludzie I Armii WJ"' ły wolny, plac 1.lOO m tow_ą sprzedam. Wrześ- stan doskon;;ily sprze- POMOC domowa potrzeb 
18, 18, 20 „Wakacje nad morzem" D7ielnicy Widzf'W, ul. - odc1.vt o godz. 18 wjsprzedam. KudaJ, Lódz, menska 122-4 (przy Ka dam. Oglądać niedziela na. Jaracza 92 m. 44, 
ll.19. Jak wyżeJ (rum.) od la.t 9 godz. Szpitalna 6, ŁDK (Traugutta 18). Długa 17 15804 g sprzaka) 15922 g godz. 8-14 Wólczańska 147 gndz. 17-19 15815 g 
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Defilada olimpijczyków 
(Dokończenłe ze str. 1) 

ła bogatą oprawę, Radykalnie 
zmieniła się ;;>rzy tym pogoda. 
W sobotę od rana świeciło w 
Tokio słońce, było c•epło. Na 
wysolkich masztach, znajdują­
cych się na koconii; stadioa1U 
powiewają flagi narndowe wszy 
stkich państw uczestniczących 
w igrzyskach. Na maszcie glów 
nym załopotała flaga MKOL z 
pięcioma kołami olimpijskimi, 
wciągnięta przez gru;iq mary­
narzy japońskich. Rozlegają sie 
salwy armatnie. W iorę uno.. 
si sic; 10 tysięcy bal<mików w 
pięciu kolorach olimpi;:;kich. 

siciela igrzyska olimpijskich ba afrykańskich wyróżniają się prezentantów Stanów Zjron<>CU> 
nych, to Murzyni. ron.a de CoubeTtina: oryginalnymi · &trojami. 

Duże wrażenie robi muzyka 
elektronowa po ra7. pierwszy 
wykonywana podczas uroczy­
sw.ści otwarcia oiimpiady. 

Kilkusetosobowa orkiestra i 
chór wykonują hymn olimpij­
ski. 

Wielka owacfa towarzyszy 
wkroczeniu .na stadion grupy 
małych doboszów. Przy dźwię­
kach werbli wchcdzi na &tadion 
delegacja Rzymu i przekazuje 
tradycyjnym zwy<-za;P.m flagę 
igrzysk miasrn Tokio. 

'Na wielkiej tablicy świetlnej 
pojawia się słynny cytat wskrze 

„NAJWAŻNIEJSZY JEST 
UDZIAŁ W IGRZl'SKACH 

A NIE ZWYCIĘSTWO". 

Barwnym korawodem była 
defilada 8 tysięcy zawodników 
z 94 krajów. W o:;tatniej chwili 
wycofały się KRL-.n oraz Indo­
nezja. 

Defiladę tra.dycyjnie otwie­
rają sportow~y Gtecii. NastęP­
ne ekipy wchodzą na stadi-0n 
w porządku alfabetu angielskie 
go. Id•l więc repr~zentacje Af­
ganistanu, Algierii, i\ rgentyny 
i Australii. 
Oglądamy spo•t.owc6w Cze­

chosłO'Wacji, Danii, Dc.minikany 
i EtiQ'P'i!i. Na czele ekipy Etiopii 

KROCZY ZWYCIEZCA BIEGU 
MARATO!\TSKI.C:GO 

na poprzedniej olimpiadzie Bi­
kila Abebe. 

Swietnie pr~zentują się ubra­
ni w &crwono-bia.le garnitury 
Meksykanie. Za czLery lata sto­
lica ich kraju będzie rmejscem 
kolejnej XIX olimpi<>.dy. 

Spor:owcy nowych krajów 

Na czele ekipy norweskiej 
kro~y ksią:ie Ha.rald. uczestnik 
olimpijskich regat żegla.rskich. 

W bramie E>tatl'onu ukazuje 
się biało-czerwona fla.ga.. To 
Polacy. Chorążym jest rekordzi 
sta świata w 1>odnoszr,niu ci.ęża 
rów, Waldemar Baszanowski. 
W tym barwnym pochodzie 

144-0SOBOW A EKIPA 
POLSKA PREZENTUJE SIĘ 

BARDZO DOBRZK 
Zwracają uwagę ;nvłaszc:r.a ubio 
ry nasi;yeh zawodniczek. Na tle 
7Jelonej murawy boiska i czer­
wonej bieini ich ,jasne kostiu­
my wyglądają etektowuie. 
Jedną z najsilniejszych ekip 

jest drużyn.a USA. Ameryka­
nie ubrani są w niebie;:k;e ma­
rynarki i białe spodnie. Na gło­
wach mają wielkie kowbojskie 
kapelusze. Pokaźny procent re-

Z kim wulczq 
nasi bokserzy? 

Jeszcze nie ;.imilkły r.rawa dla 
potęż.ne-j ekipy amerykańskiej, 
kiedy na stadion wkracza dru­
ga wspaniale prezentu.1ąca się 
grupa sportowców. Są to przed 
stawiciele Związku Radzieckie 
go ubrani w garnitury koloru 
piaskowego. !!'lagę niE.i>ie najsil 
niejszy człow.i&k świata Wła­
sov,i:. Trzyma ją w jednym rę­
ku wzbudzając olbnymi po­

dziw wśród widzów: Sportow­
cy radzieccy pozdrawiają trybu 
ny czerwonymi ct,usteczkami. 

Na stadion wkracza (;5tatnia 
ekipa - repre.zentacja Japonii. 
Japończycy ubrani są w piękne 
czerwono-białe stroje. Na trybu 
nach powiewają tysiące japoń­
skich chorągiewek. 

Rzesza najlepszych sportow­
ców świata ustaw.ia s~ę na mu­
rawie bOiiska. Cichną dźwięki 
orkiestry. Poczty sztandarowe 
i.;stawiają się w półkole. 
Wśród ciszy padają 

SŁOWA PRZYSIĘGI 
OLIMPIJSKIEJ 

Składa ją w imieniu wszy-
stkich uczestników xvm 

w sob.otę w 'J'.'.okio odbyło . się I Igrzys'k czołowy gimnastyk -
losowani':' . ollmp1jsk1eg? tu:rueju Japończyk Takc:soi Ono. 
bokserskiego. A oto p1erws1 prze W · b b' · · · t s·ące 
ciwnicy reprezentantów Polski we o wz IJaJą ?"~ Y I 
(w kolejności wag od muszej do gołębi - symbol poKOJu. Roz­
ciężkiej): legają się salwy armatnie. Pięć 

A. Olech - Pan.ajotow (Bułga- wojskowych odrzutowców. przy 
:ia) . . użyciu specJalnych srodków 

Bendig - ~os.er (Niemcy) . chemicznych, • . ,rysuje" na nie-
Gutman - F1tzimmons (Irlandia) b" · • h k · ł l' · · 
Grudzień - Halonen (Finlandia) I": p1ęc o~ron:nyc.. O o imp13 
Kulej - Amaya (Argentyna) sk1ch. Kazde Jest :Lillleg.o kolo.. 
Kasprzyk - Villungron (Chile) ru. 
Walasek - Bukowski (Austra- StadiOlll powoli pustoszeje. Ce 

lia) remonia otwarcia lgrzyf>k zako·ń 
Grzesiak - Bruschini (Włochy) czona. w niedzielę na olimpij­
Pietrzykowski - Holmes (J'a- skich obiektach w TCkIO roz-

majka) . .. 
J'ędrzejewsk.! J'emieljanow poczną się pierwsze oiimpIJSkie 

(ZSRR). starty. 

Start !!ra ze Stalą 

W wiosce olimpijskiej organi zatorzy Igrzysk ufundowali trzy 
n~grody dla zawodników zarejestrowanych pod nr 1964 (Olim­
piada w Tokio). 1960 (Rzym) i 1968 (Meksyk). 

Wszystkie trzy nagrody zdobyli Polacy. Pierwszą Kozera 
sternik naszej osady wioślarskiej, drugą wioślarz Slusarski, a trze­
cią bokser A. Olech. 

Na zd<ęciu: przedstawiciel komitetu organizacyjnego wręcza 
nagrodJ'. CAF 

Olimpif skie cieknwoslki 
W reprezentacji Peru występu­

je czterech koszykarzy braci 
Duarte. Najwyższy z nich 19-
let:ni Raul ma 206 cm wzrostu, 
natomiast najniższy Mldget 201. 
Rodzina Duarte to prawdziwa 
rodzina wielkoludów. 

* :fe * 
Z okazji Igrzysk w Tokio mu­

siano przeprowadzić szereg więk 
szych i mniejszych reform. M. 
in. musiano uregulować pro­
blem ruc!Ju drogowego. J'aponia 
jako 71 kraj podpisała 7 sierp­
nia br. międzynarodową kon­
wencję o ruchu drogowym. Tak 
więc w okresie Olimpiady waż­
ne będą w Tokio międzynarodo­
we .prawa ja?.dy. Wielu Europej 
czyków przyjechało do stolicy 
J'apon.1.t Wła&n.ymi samochoda­
mi.. 

* 

stadion godzinę przed otwarciem. 
Dowiozło ich z wioski Olim.pij• 
skiej aż 200 autobusów. 

w nleclzte111, w drtfgbn (!!!Jw 
XVIII Igrzysk Olimpijskich, Pol­
skie Radio nada następujące 
transmisje z T.okio: 

program I - godz. 6.06 Wia­
domości olimpijskie, program II 
godz. 7.40 wiadomości olitnpiJskie, 
11rogram I gO<lz. 8.10 transmisja 
z Igrzysk, program I i II godz. 
12.10 wiad. olimp., program I 
godz. 13.10 transmisja z Igrzysk, 
program I godz. 16.05 wiad. olim 
pijskie, program II godz. 17.05 
przegląd dnia olimpijskiego, 
program II godz. 22 wiadomości 
olimpijskie. 

Siedząc grę Startu, tneba dojść ła odm!emie taktyki w zależnoś 
Defiluje ekipa polska, CAF - Photofax do wniosku, że stosuje on zgo ci od tego, czy jest to dlań 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~__;~~~~~~~~~ mecz wyjazdowy, czy też wystę 

- Nasza reprezentacja lest w 
pełni gotowości - powiedział 
kierownik 436-osobowej drużyny 
japońskiej Kenkichi Oshima. 
Przygotowania zawodników kan­
dydujących do olimpijskiej re­
prezen.tacji rozpoczęliśmy już w 
styczniu 1968 r. Mamy nadzie­
ję, że 4-letnia praca da owoce 
w Tokio. Spodziewamy się, że 
pierwszy medal dla b;irw ja­
pońskich wywalczy już w nie-

A oto niedzielny program te­
lewizji: 

godz. 17.00-18.05 magazYn olim 
pijski, godz. 22.30-23.30 „Dziś w 
Tokio". 

NIEDZIELA, U PAŻDZIERNIKA 

PROGRAM "I 
a.oo Wiad. 8.0& Cbwila muzyki. 

a.10 Transmisja z ·xvi11 Igrzysk 
Olimpijskich w Tokio. 8.40 „uon 
Kichot" - suita baletowa. 9.00 
1Wiad, 9.05 Fala 56. 9.20 Radiowy 
Magazyn Wojskowy. 10.00 Aud. 
dla dzieci pt. „Przygoda kaszta­
na, który spadł z drzewa". 10.20 
Fragm. oper P. Mascag,niego. 
10.40 KOIIl.cert życzeń. 11.40 „Czy 
=asz mapę świata" - zagadka. 
12.05 Wiad. 12.15 li'elieton „Pla­
my na mapie", 12.25 Muzyka o­
peretkowa. 13.00 Duet fortepiano 
wy Kisielewski i Tomaszewski. 
13.10 Transm. z XVIII Igrzysk 
Olimpijskich w Tokio. 13.35 Wal 
ce. 14.00 „Przekrój muzyczny ty 
godnia''. 14.30 „W Jez1oranach' 1 

- odc. 15.00 „Jarmark cudów", 

• L 
na pomieszczeń dla zWierząt"., 
15.00 ,;:Muzy)j; dworu. „ Ęsterha-
zych". 15.30 Niedzielna hiesiada. 
16.15 „Teatrzyk w Koszu:• 
„Nocna zmiana". 17.05 Film fa­
bularny „Mezalians". 18.05 „Na­
łęczowska jesień". 18.20 Występ 
zespołu estradowego Sląskiego 
Okręgu Wojskowego. 19.05 „Chwi 
la wspomnień - rok 1958". 19.35 
,,Kwadrans recenzenta". 19.50 
Dobranoc. 20.00 Dziennik TV. 
20.30 „Kwiecień" - film fab. 
22.45 XVIII Igrzyska Olimpijskie 
„Dziś w Tokio". 

Niedzielne pogotowie telewizyj­
ne ZURiT SOT, ul. Piotrkow­
ska 109, tel. 264-53 czynne w go 
dzinach 14-19. 

PONIEDZIAŁEK, tz PAZDZ. 
PROGRAM I 

16.00 Wiad. 16.05 Wiadomości 8.00 Wiad. 8.05 Piosenka dnia. 
olimpijskie. 16.10 Tygodniowy 8.10 Transm. z XVIII Igrzysk 
przegląd wydarzeń międzynarod. Olimpijskich w Tokio. 8.40 „Echa 
16.25 Słuch. „Freuda teoria Paryża". 8.50 Porady praktyczne 
snów". 17.41 Muzyka taneczna. dla kobiet. 9.00 Aud. pt. „Feluś 
18.00 WY'11iki Toto-Lotka. 18.05 zapałka". 9.25 „z melodią i pio 
L. van Beethoven: Sonata forte- senką przez świat". 10.00 „Dzień 
pianowa C-dur op. 2. 18.35 Mu- kwatermistrza pod Lenino" 
zyka taneczna. 18.50 Kabarecik wspomnienia. 10.15 Chwila mu­
reklamowy. 19.05 s. Prokofiew: zyki. ro.20 Muzyka rosyjska • . 11.00 
II Suita orkiestrowa. 19.25 K<>n- Aud. pt. „Messer Danta Alighia 
cert ork. PR. 20.00 Tydzień w ri". 11.30 „Mozaika muzyczna". 
kraju i na świecie. 20.26 Wiad. 12.05 Wiad. 12.15 Wia<i. olimpij­
sportowe. 20.40 „Matysiakowie", skie. 12,25 „Rolniczy kwadrans". 
21.10 Radio-Kabaret. 22.10 Nie- 13.00 „Uczmy się śpiewać". 13.20 
dzielne wiecz<>ry muzyczne. 23.00 I „Na swojską nutę". 13.35 Transm. 
Wiad. 23.10 Muzyka taneczna. XVIII Igrzysk Olimpijskich w 
· Tokio. 14.15 „Trud i bohater-

PROGRAM n stwo" aud. 14.35 „Wirtuozi mu-
S.30 Wiad. 8.35 Radioproblemy. zyki rozrywkowej". 15.00 Wiad. 

8.52 (Ł) Koncert życzeń. 9.55 15.10 . „Poniedziałkowe s·1>0tkania". 
(Ł) „Czego słuchamy" - kamen 15.30 Piosenki żołnięrskie. 16.00 
tarz. 10.10 (Ł) „Dziś prezentuje- Skrzynka Ubezp. Dobrowolnych 
my" - aud. 10.30 (Ł) „z nią PZU. 16.05 „Kurtyna w górę". 
było łatWiej przeżyć" - aud. 16.35 Program młodz. „Pięć kon 
ll.00 Koncert dnia. 12.05 Wiad. tynentów I Polska szósta". 17.00 
12.10 Wiadomości olimpijskie. Wiad. 17.05 Wiad. olimpijskie. 
12.15 Poranek symfoniczny. 13.00 17.10 Tygodniowy felieton Red. 
„Ludzie, wśród których żyje- Społił:znej. 17.20 Dla uczniów 
my". 13.30 „Moskwa z melodią szkół średnich magazyn nauko­
i piosenką sluchaczom polskim". wo-techn. 17.50. Uniwersytet Ra-
14.00 (Ł) Wyniki „Kukułeczki". diowy. 18.00 Koncert dnia. 19.00 
14.02 (Ł) „Pozytywka" słuch. Kurs jęz. angielskiego. 19.15 „Na 
14.30 Melodie 7 stolic. 15.00 Dla ukowcy - rolnikom". 19.35 „Po 
dzieci słuch. pt. „Za rzeką". słuchajmy muzyki i o muzyce". 
16.00 (Ł) Fragmenty koncertu z 20.00 Dziennik. 20.26 Wiad. sport. 
okazji 20 rocznicy powstania 20.40 „Zespół 9-tka". 21.10 „20 
Komendy Wojewódzkiej MO. lat nagrań archiwalnych muzy-
16.30 Koncert chopinowski. 17.00 ki polskiej". 21.52 „Historia współ 
W1ad. 17.05 Odtworzenie trasm. czesna" fragm. 22.07 D. c. kon­
z XVIII Igrzysk Olimpijskich. certu symfonicznego. 22.35 Muz. 
17.45 „Podwieczorek przy mikro- rozrywkowa. 23.00 Wiad. 
:fonie". 19.15 Rewia piosenek. 19.45 
Słuch. pt. „Wieczór zepsutych 
:mechanizmów". 20.00 Koncert roz 
rywkowy. 21.00 Dziennik. 21.22 
Wiad. sportowe. 21.25 Z nagrań 
wielkich a ·rtystów. · 22.00 Wiad. 
sportowe. 22.35 Melodie taneczne. 
23.00 „ze świata opery" - aud. 
23.30 Muzyka taneczna. 23.50 Wla 
ciomości. 

Niedzielne Pogotowie 
Telewizyjne 

Sp-ni „Spes" 
ul. Franciszkaitsk1.1. f'7 

tel. 551-40 
TELEWIZJA CZYNNE w GODZ. 14-tl 

13.00 ,,M1oozież i nasze woj- ł924 k sko" - teleturniej. 1'4.00 „Higie- •,:...;...;.. _____ , ________ _ 

PROGRAM n 

puje przed własną publicznością. 
Na meczach wyjazdowych druży. 
na bałucka hołduje grze defen­
sywnej piLnie blokując przedpo­
la przed własną bramką. Takie 
a n.ie inne były założenia tak­
tyczne trenera Głowackiego, z 
powodzeniem realizowane przez 
zespół, dzięki pzen;i,u . startowcy 
W bardzo trudnych " dla siebie 

a.30 Wiad. 8.35 Fala 56. a.50 spotkaniach z Garbarnią i Victo. 
Gra Polska Kapela. 9.20 Uniwer rią "zarobili" po jednym punk 
sytet Radiowy, 9.40 Melodie rozl cie. 
rywkowe. 9.50 Publicystyka mię To co jest dobre na wyjeździe 
dzynarodowa. 10.00 Koncert po- nie powinno być stosowane u 
ranny. 10.30 „W Jezioran.ach", siebie. Z tego założenia też wy 
11.00 Sonaty fletowe. n.20 Muzy chodzi trener, stosując w podob 
ka operowa. 12.05 Wiad. 12.15 nych okolicznościach inną takty 
Wiadomości olimpijskie. 12.25 Daw k•>. Toteż w dzisiejszym .meczu 
ne wojackie melodie. 12.45 (Ł) Start - Stal powinniśmy być 
„Nie wykorzystana szansa" - ko świadkami gry ctwartej, a tym 
mentarz". 13.00 A. Roussel: II samym bardziej interesującej. 
Suita ork. z bal. „Bachus i Aria Piłkarze Startu zdają sobie 
dna". 13.20 „Dzienniki" - s. że sprawę jak ważny jest dla nich 
romskiego. 13.45 (Ł) Inf. dnia. wynik dzisiejszego spotkania. 
13.50 (Ł) „O trzech panach z kie Uśmiecha im się doszlusowanie 
rownictwa i ko.ru;ekwentnej po- do czołówki, a mają wiele szans 
stawie" - komentarz. 14.05 (Ł) żeby stało się to faktem. 
Muzyka rozrywI<owa. 14.25 (Ł) 

Audycja tygodnia. 14.45 Utwory w l d • b • 
fortepianowe. 15.10 Piosenki lu- o .ZI aw1q 
dowe. 15.30 Dla dzieci słuch. pt. 
„Na dalekie morze". 16.00 Wiad. 
16.05 Wiadomości olimpijskie. 
16.10 (Ł) Gra Ork. ŁRPR p.d. Od trzech dn! trwa w Łodzi 
H. Debicha. 16.15 (Ł) „Z folklo ·zjazd wszystkich trenerów ko­
ru regionów Kielecczyzny". 16.30 Jarskich. 
(Ł) Mate zespoły instrumentalne. Do Łodzi przyjechało z całej 
16.45 (Ł) Audycja oświatowa. Polski w sumie 60 sędziów, któ 
17.10 (Ł) Koncert, 17.30 (Ł) Ak- rzy zaproszeni zostali przez 
tualności łódzkie. 17.50 (Ł) „Ca- PZKol celem przeszkolenia. 
lenda-rium kultu,ry muzycznej". Wykładowcami na tym kursie 
aud. 18.15 Odtworzenie transm. 

sędziowie kolarscy 

XVIII Igrzysk Olimpijskich w są; kpt. Łolll!tl.icki, Mroziński, 
Tokio. 19.00 Wiad. 19.05 Muzyka dyr. J'edynak, Kubisiak i Du­
i aktualności. 19.30 Chwila mu- dziński. 
zyki. 19.35 „Za drzwiami nie ma Dziś nastąpi zakańezenie kur-
nikogo" - słuch, 20.15 P. Per- su. 
kowski: Simfonia dramatica". ~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiliii 
20.30 Gra Ork. PR. 21.00 z kra­
ju i ze świata. 21.25 Kronika 
olimpijska. 21.50 Muzyką. 22.00 
Reportaż z II Festiwalu Oper i 
Baletów Polskich w Poznaniu. 
22.15 (Ł) „Ania w krai!llie cza­
rów" - rep. 22.35 (Ł) Chwila 
muzyki. 22.45 „Pół wieku pracy 
prof. H. Feichta nad muzyką 
polską". 23.30 Melodie rozrywko 
we. 23.50 Wiadomości. 

TELEWIZJA 

Dyrektorowi Centralnego Związ 
ku Spółdzielni Budownictwa 
l.fieszkaniowego, Oddział w 
Lodzi, inż. ZBIGNIEWOWI 
WITKOWI wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu zgonu 

OJCA 
składają 

RADA, ZARZĄD i PRACOW 
NICY ROBOTNICZEJ SPÓŁ· 
DZELNI MIESZKANIOWEJ 
„BAWEŁNA" W ŁOQZI 

5130 k 

dzielę ciężarowiec Shiro Ichi-
noseki, który powinien zdobyć 
tytuł mistrza „olimpijskiego w 
wadze koguciej'. 

,\, * *' „ 
W dniu otwarcia Igrzysk ruch 

w za tłoczonym Tokio był tak 
ogrotnllly, jak chyba nigdy do­
tychczas. Ulice wokół stadionu 
zamknięte były przez policję. 
Zmotoryzowane patrole regulo­
wały dopływ pojazdów i pie- J 
szych. Sportowcy przyjechali na 

Dziś pu~tu~e o godz. 11 
rozpoczruie się na stadionie 
LKS impreza sportowa, zorga­
nizowana z ok.arzj!i 2.0-lecia MO 
:i SP. 

Rozpocznde ją raport złożony 
komendantowi MO, plk. H. 
Słabczyk.owi. przez mjr. Pie­
truS7..kę. Następnie przedsitawi­
ciele młodzieży szkól ł6dzkich 
i MSR wręczą lromendaintowi 
MO wraz z gratulacjami z oka· 
zji ,iubileuS1ZU, kW!iaty. 

O godz. 11.10 nastąpi defilla­
da przewodników z psami i 
motocyklistów. Następnie na 
murawie boiska odbędzie się 
pokaz gimnai&tyczny 900-osobo­
wej grupy młodzieży szkół 

Szukamy następców 
Krzvszkowiaka i Zimnego 
Trener kadry narodowej jumo 

rów w lekkoatletyce Zygmunt 
Ciara organizuje na terenie Star 
tu (ul., Teresy) zawody lekko­
atletyczne w biegach pod ha­
słem „szukamy następców Krzy­
szkowiaka i Zimnego". 
Początek dzisiejszych biegów o 

godz. 10. 
Program przewiduje bieg na 

600 m dla chłopców urodzonych 
w latach 1948-1949 i na 800 m 
dla zawodników urodzonych w 
latach 1945-1947. 

"8.55 Powitanie I sekretarm KC 
Węgierskiej Socjalistycznej Par­
tii Robotniczej premiera Węgier, 
J'onasa Kadara. 10.00 „Ziemia 
aniołów" - film fabularny. 11.30 
Przerwa. 11.55 Program dla szkół: 
„Pan Stanisław pisze operę". 
12.25 Przerwa. 16.45 Wiadomości 
dnia. 17.00 Dziennik. 17.10 „A co 
dalej"! 17.25 „Izotopy zdobywa­
ją przemysł". 18.00 XVIII Igrzy 
ska Olimpijskie w Tokio „Maga 
zyn Olimpijski". 19.10 „Eureka" 
magazyn popularno-nauk. 19.50 
„Dobranoc". 20.00 Dziennik TV. 
20.30 Teatr TV „Niski pułap" -
Mariana Promińskiego. 21.30 Ki 
no Krótkich Filmów. 22.05 Dzien 
nik. 22.15 „Lea z południa" -
film prod. NRD. 22.45 XVIII 
Igrzyska Olimpijskie „Dziś w To 
kio" - transmisja prz.ez Syncom. 

Dnia 9 października 1964 r. zmarł, przeżywszy 
lai 43 

Tow. Tadeusz Bernaciak 
tasłużony i długoletni pracownik KŁ PZPR były członek 
Plenum KŁ, odmaczony Krzyżem Kawale;skim orderu 
Odrodzenia Polski i :. złotym Krzyżem Zasługi. 
· Cześć Jego pamięci! 

KOMITET LODZKI PZPR. 
Pogrzeb ~będzie się w poniedziałek, dnia I2. X. 

br„ o godz. 14 z Domu Przedpogrzebowego na 
Cmentarzu Komunalnym. 

Po.zdrowienia 
Pawła VI 
Papież Paweł vt przesłał do 

Tokio serdeczne pozdrowienia 
dla wszystkich uczestników 
XVIII Igrzysk Olimpijskich. 
Papież pisze: „Przyjaźń niech 

dominuje w każdym etapie wa­
szego współzawodnictwa. Wcie­
lajcie w życie wielką humani• 
styczną ideę równości wszyst.. 
kich narodów". 

-
lódzltich prowadzony przez: 
mgr. Janinę SzumlewSik:ą. 

Od godz. 9 w ośmiu kasach 
stadionu sprzedawane będą bi· 
!ety wstępu w cen.ie 5 i 3 zŁ 

Komunikacja tramwajowa za.­
pewniona. 

imprezy 
sportowe 

PIŁKA NOŻNA, Start - Stal 
(Mielec) II Liga godz, 15, stadialł 
Startu. 

Mistrzostwo III ligi; Orzeł -
Czarni (Kutno) i Chojeński KS 
- Warta (Sieradz) o godz. 11. 

Mistrzostwo kl. A grupa pół­
llocna: Kolejarz - Bzura (Ozor 
ków), Orkan - LKS II n.a bois­
ku przy ul. Wołowej i Włók­
niarz I b (Ł) - Start. Początek 
spotkań o godz. ll. „ 

Mistrzostwo lig! juniorów: o­
rzeł - Czarni (Kutno) godz. 13, 
Plac 9 Maja. 

SIATKÓWKA, Start - Baildon 
(Katowice) o wejście do r ligi 
żeńskiej godz. ll, ul. Teresy 56-58. 

20-lecie MO. Mecz piłkarski re 
prezentacyjnych drużyn Milicja 
- Prasa na stadionie ŁKS. Po­
czątek godz. 11. 

TENIS STOŁOWY. Kolejarz -
Włó~niarz (Pab.) godz. 10, ul. 
A. Struga 6, Łączność - Start 
(Pab.) godz. IO, ul. Tuwima 36, 
ŁącZl!lość Włókniarz (Pab.) 
gooz. 13.30, ul. A. Struga 6, ŁKS 
- Skierniewka goctz. 9.30, ul. 
Ogrodowa 33, AZS II - Pilica 
(Tom.) godz. 10, ul. Lumumby 
22, Spotem Lechia (Tom.) 
godz. 10, ul. Północna 36, AZS II 
- Lechia (Tom.) godz. 13.30, ul. 
Lumumby 22 i Społem - Pilica 
(Tom.) godz. 13.ZO, ul, Północ­
na 36. 

LEKKA ATLETYKA. Bieg! na 
przełaj o puchar „Głosu Pracv" 
i Federacji Sparta w Helenowie 
godz. IO. 

BOKS. Widzew - Gwardia (Zie 
lona Góra) 0 utrzymanie się w 
Ir lidze w hali Widzewa godz. 11. 
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